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ŚRODA 


Wkrótce ruszy 
największa w Polsce 


cegielnia — 


WARSZAWA. — Na budowie 
największej i najnowocześniej- 
szej w kraju cegielni — giganta 
w Zielonce rozpoczęła się wy- 
tężona walka © przyspieszenie 
terminu uruchomienia tego 
obiektu. 

W chwili obecnej na terenie 
teg3 olbrzymiego zakładu cera- 
micznego trwają w pełnym to- 
ku prace przy budowie pieców, 
suszarń itp. Ekipy monterów 
przystąpiły do montażu najno- 
wocześniejszych maszyn produk 
cyjnych, dostarczonych z NRD 
oraz do montażu kotłów. 

Już za kilka miesięcy z ce- 
gielni Zielonka, której urucho- 
mienie przewidziane było do- 
piero w 1953 r., dzięki ofiarnej 
pracy robotników, techników i 
inżynierów, wyjdą pierwsze ce- 
gły na budowę nowych fabryk, 
nowych domów mieszkalnych, 
nowych szkół, przedszkoli i żłob 
ków. Ta największa w kraju ce 
gielnia i trzecia pod względem 
wielkości w Europie, produko- 
wać będzie po pełnym urucho- 
mieniu do 50 milionów sztuk 

| cegieł rocznie. 


Wyraz uznania 


dla pracy naukowej 


prof. Schaffa 


SOFTA. , Kierownik katedry 
materializmu dialektycznego i his- 
torycznego na Uniwersytecie War- 
szawskim prof. Adam Schaff wy- 
brany został 
dentem Bułgarskiej Akademii Na- 
uk. Wybór ten stanowi wyraz uzna- 
nia dla pracy naukowej prof. 
Schaffa, 


— 


| Koreańskiej 


członkiem-korespon- | 


w Ambasadzie 


Dnia 19 stycznia br. 
w Warszawie ambasador 
Korei, Coj Ir, dokonał wręczenia pod- 
sekretarzowi stanu w Ministerstwie 
Transportu Drogowego i Lotniczego, 
Juliuszowi Burginowi, byłemu ambasa- 
dorowi RP. w Korei, order Sztandar 
Państwowy II stopnia. `` 
Na zdjęciu: Fragment dekoracji. 
s CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


Zyczenia 
dla walczącego 
ludu Tunisu 


WARSZAWA. — W związku z za- 
ostrzającym się strajkiem powszech 
nym w Tunisie, Centralna Rada 
Związków Zawodowych wysłała do 
Zrzeszenia Związków Pracujących 
Tunisu depeszę następującej treści: 

„W imieniu milionowych rzesz- 
pracujących Polski Ludowej, przesy 
łamy za Waszym pośrednictwem lu- 
dowi pracującemu Tunisu, walczą- 
cemu przeciwko  imperialistyczne- 
mu uciskowi kolonialnemu, wyrazy 
solidarności. i 

Życzymy ludowi pracującemu Tu- 
nisu zwycięstwa w strajku general- 
nym i w jego sprawiedliwej walce 
o niepodległość narodową”. 


Przetrwają Jego czyny 


W pogrzebie J. Borejszy 
‘wzięli udział członkowie rządu i KC PZPR 
oraz przedstawiciele społeczeństwa 


/ WARSZAWA, — Dnia 22 bm. od- 
był się w Warszawie pogrzeb dłu- 
goletniego działacza KPP i PPR, za- 
stępcy członka KC PZPR, wybitne- 
go publicysty i działacza kultural- 
nego, współorganizatora wrocław- 
skiego Kongresu Intelektualistów w 
Obronie Pokoju — Jerzego Borejszy. 

Trumnę ze zwłokami wystawiono 
na widok publiczny w domu Sto- 
warzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
dokąd „rzybył również premier Jó- 
zef Cyrankiewicz. Pełriący ostatnią 
wartę honorową: redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu“, członek KC PZPR 
— L. Kasman, kierownicy wydzia- 
łów KC PZPR: S. Staszewski, K. 
Petrusewicz i A. Starewicz, wicemi- 
nister Kultury i Sztuki — W. So- 
korski i sekretarz gen. Związku Li- 
teratów Polskich, wiceprzewodni- 
czący Polskiego Komitetu Obrci- 
ców Pokoju — J. Putrament wnieśli 
trumnę do autokaru, który skiero- 
wano na cmentarz wojskowy na Po- 
wązkach. 

Tu zgromadziły się tłumy towa- 
rzyszy i przyjaciół zmarłego. i 

Za trumną okrytą czerwienią, któ 
rą nieśli przyjaciele i koledzy zmar 
łego, .Kroczyli najbliżsi członkowie 
rodziny: żona, syn, brat i bratowa, 
następnie zaś członkowie Biura Po- 
litycznego KC PZPR: premier J. 


Na stronie 2-ej podajemy 
fragmenty z referatu 
dyrektora Instytutu Marksa — 
Engelsa — Lenina 
PIOTRA POSPIEŁOWA 
w związku z 28-4 rocznicą śmierci 
Lenina, 


Cyrankiewicz, min. J. Berman, pos. 
E. Ochab i min. A. Rapacki, wice- 
premier S. Jędrychowski, minister 
Kult. i Sztuki S. Dybowski, prze- 
wodniczący CRZZ W.  Kłosiewicz, 
wiceminister Obrony Narodowej 
gen. M. Naszkowski, prezes Związku 
Literatów Polskich L. Kruczkowski, 
wiceprzewodniczący PKOP — L. 
Infeld i S. Ignar, prezes ZSCh J. 
Ożga-Michalski, działacze kultural- 
ni i społeczni, robotnicy i młodzież. 

Nad trumną żegnał zmarłego Je- 
rzy Putrament, który m. in. powie- 
dział: ; i 

»Iskry zapału komunisty Borejszy 
przetrwają w sercach jego towarzy- 
szy, przetrwają też jego czyny, prze 
trwają rzeczy, które stworzył i któ- 
re natchnął życiem“. 


|Świadomi historycznych zasług PPR 


chłopi coraz liczniej 


podejmują zobowiązania dla uczczenia 10-lecia 
Czyn produkcyjny ogarnia dalsze fabryki 


Mam ten sam kawałek ziemi co przed wojną — oświadczył Henryk 
Szaperna z gromady Wieprz w pow. wadowickim, podejmując zobowią- 
zanie dla uczczenia 10-lecia PPR — przed wojną z tej ziemi wyżyć nie 
mogłem. Dziś dostaję nawozy sztuczne, ziemia moja dzięki temu rodzi 


znacznie większe i lepsze plony. 


Uprawiam ją maszynami, Żyję le- 


piej niż przed wojną. To wszystko zawdzięczam naszej Polskiej Partii 
Robotniczej, która wskazała robotnikom inam chłopom drogę do lep- 


szego, szczęśliwszego życia. 


Chłopi gromady Białka w pow. 
nowotarskim zobowiązali się sprze- 
dawać zlewni 2.100 ltr. mleka ty- 
godniowo i znacznie przekroczyć 
plan kontraktacji. Gromada. Białka 
wezwała do współzawodnictwa chło 
pów ze wsi Rzepiska, którzy posta- 
nowili wykonać plan kontraktacji w 
105 proc. 


Mieszkańcy gromady Leńcze w 
pow. wadowickim postanowili do 15 
lutego br. zakontraktować 170 sztuk 
tuczników. 


Poważne zobowiązanie podjęli 
również chłopi gromady Lgota Wol- 
bromska w pow. olkuskim, którzy 
zobowiązali się zwiększyć ilość za- 
kontraktowanych tuczników o 50 
proc. w stosunku do roku ub. 


* * + 


WARSZAWA. — Załogi zakła- 
dów przemysłowych, wykonując zo- 
howiazania. podjęte dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR znacznie 
zwiększają: wydajność pracy. 


„Nie damy 
stali niemieckiej 
na cele wojenne” 


BERLIN. — Dnia 20 stycznia 
odbyła się w Duisburgu konfe- 
rencja metalowców Niemiec za- 
chodnich pod hasłem „stał nie- 
miecka winna służyć celom po- 
kojowym'. 

Około 350 delegatów ze wszy= 
stkich prowincji Niemiec za- 
chodnich i z Zagłębia Saary 
omówiło sprawę rozszerzenia 
walki z imperialistycznym pla- 
nem Schumana i militarystycz- 
nym tzw. „układem ogólnym“, 
podpisanym w Paryżu przez 
Adenauera w tajemnicy przed 
narodem niemieckim. 


Na konferencji obecni byli 
przedstawiciele metalowców Nie 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej i Francji. Uczestnicy ob- 
rad uchwalili jednomyślnie re- 
zolucję, która podkreśla konie- 
czność wzmożenia walki prze- 
ciwko planowi Schumana i wo- 
jennej polityce Adenauera. W 
zachodnio - niemieckich zakła- 
dach przemysłu metalurgiczne- 
go wybrane zostaną robotnicze 
organa kontrolne, których ce- 
lem będzie udaremnienie pro- 
dukcji broni. : 


TOKIO. Dzienniki ja- 
pońskie zamieściły ostat- 
nio szereg wiadomości, 
świadczących o oburze- 
niu, wywołanym w społe 
czeństwie japońskim przez 
brutalny nacisk dowódz- 
twa amerykańskich wojsk 
okupacyjnych na rząd ja- 
poński w związku z żą- 
daniem tego dowództwa 
zwiększenia wydatków na 
zbrojenia. 

* * £ 3 

BUDAPESZT. Ogrom- 


zowsze 
deusza 

Węgrzech 5 
donoszą, że 


przybyciem 
radcy 


nym powodzeniem cieszą 
się na Węgrzech występy 
polskiego zespołu ludowe 
go pieśni i tańca — „Ma 
pod  kierowni- 
ctwem artystycznym Ta- 
Sygietyńskiego. 
Zespół polski dał już na 


* k w 
PARYŻ. Z Chartumu 


ambasady amery- 
kańskiej w Kairze Matti- 


sona i przedstawiciela de 
vartamentu stanu USA 
steblera, w całym Suda- 
nie odbywają się wiece i 
masowe demonstracje na 
znak protestu przeciwko 
imperialistycznej polity- 
ce Anglii i Stanów Zjed- 
noczoaych w stosunku do 
Egiptu 1 Sudanu, 


Ś ¢& œ 


PRAGA, Popularny ty- 
godnik radziecki „Nowe 
czasy“, poświęcony zagad 
nieniom międzynarodo- 
wym, ukazywać się będzie 
również w języku czes- 
kim. 

Tygodnik ten ukazuje 
się dotychczas w języku 
rosyjskim, polskim, an- 
gielskim, francuskim, nie- 
mieckim, hiszpańskim i 
szwedzkim. 


występów. 


w związku z 
do Sudanu 
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W hucie im. F. Dzierżyńskiego 
stalownicy przekraczają dzienne pla 
ny o kilkanaście procent. = Wśród 
przodujących załóg stalowniczych 
kroczą_.wytapiacze huty „Ferrum* i 
huty „Zygmunt“. 

Od 16 do 18 bm. stalownicy huty 
„Bobrek“ przekraczali plany dzienne 
o 12 do 18 proc. r 

olejarze stacji Dęblin ze zmiany 
dyż. ruchu Henryka Wojdate posta- 
nowili przetoczyć bezawaryjnie 60 
tys. wagonów, zaoszczędzając 500 paro 
wozogodzin i 9.200 zł. 


Wiele cennych zobowiązań dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 
podjęła również załoga zakładów 
konstrukcji drewnianych w Elblągu. 

Ogółem realizacja dotychczas pod- 
jętych przez te zakłady: zobowiązań 
przyniesie około 30 tys. zł. oszczęd- 
ności. 

Za przykładem załóg większych 
zakładów pracy, zobowiązania po- 
dejmują również pracownicy mniej- 
szych zakładów produkcyjnych na 
Wybrzeżu. i 

Tak np. załoga Betoniarni w 
Dzierzgoniu, pow. Sztumski, posta- 
nowiła plan produkcji styczniowy 
wykonać w 110 proc., a na specjal- 
nym zebraniu pracowników POM 
w Nowym Dworze postanowiono 
skuteczniej niż dotychczas walczyć 
o obniżkę kosztów własnych, oto- 
czyć socjalistyczną opieką powierzo- 
ny robotnikom sprzęt i przedłużyć 
czas jego eksploatacji oraz zorgani- 
zować szkolenie ideologiczne i za- 
wodowe. 3 


W 2-3 rocznicę śmierci 


| Wasyla Kolarowa 


23 stycznia 1950 roku zmart Wa- 


syl Kolarow, premier Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, jeden z naj- 
wybitniejsżych przywódców  Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej, 
ofiarny działacz międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego. 


Kolarow, najbliższy 
walki wodza ludu . bułgarskiego 
Georgi Dymitrowa, całe swe życie 
poświęcił sprawie narodowego i spo 
łecznego. wyzwolenia swego narodu, 
walce przeciwko imperializmowi i 


towarzysz 


taszyzmowi. 

Naród bułgarski kierując się 
wskazaniami swych wielkich Na- 
vuczycieli Dymitrowa i Kolarowa 


pod przewodem Partii. Komunis- 
tycznej zwycięsko realizuje wielkie 
zadania w dziele umocnienia poko- 
ju światowego i zbudowania socja- 
lizmu w swej ojczyźnie. 


Iran odrzuca 


nominację Hankey'a 


na ambasadora Anglii 


LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi, że rząd brytyjski postano- 
wił. odwołać z Teheranu dotychcza- 
sowego ambasadora Shepherda, wy- 
znączając na jego miejsce obecne- 
go posła brytyjskiego w Budapesz- 
cie — Roberta Hankey'a. Rząd Ira- 


nu nie udzielił swej zgody na tę 
nominację. j 
PARYŻ. — Z Teheranu donoszą, że 


rząd irański odrzucił protesty rządu bry 
tyjskiego przeciwko zarządzeniu w spra 
wie zamknięcia konsulatów brytyjskich 
na terytorium Iranu i wprowadził to 
zarządzenie w życie. 


2706 SOM-ów pomoże i p 
w kampanii siewów Wiosennych 


Remonty maszyn zakończone będą w połowie lułego b. r. 


WARSZAWA. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, w tegorocznej 
wiosennej kampanii siewnej wydat 
nej pomocy udzielą małorolnym i 
średniorolnym chłopom spółdzielcze 
ośrodki maszynowe. 

W okresie przeprowadzania prac 
wiosennych chłopi będą mogli kó- 


Rezolucja ZSRR 


w sprawie przyjęcia 
nowych członków 


do ONZ 


PARYŻ. — W komisji politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych toczy się nadal dyskusja nad 
sprawą przyjęcia nowych członków 
do ONZ. E 

W oparciu o Kartę NZ i dążąc do 
spowodowania prżyjęcia do. ONZ 
wszystkich 13 państw, które wystąpi 
ły poprzednio z wnioskami w tej 
sprawie, jak również Libii, która 
zwróciła się o to niedawno — po- 
wiedział Malik — delegacja radzie- 
cka składa projekt następującej re- 
zolucji: 

Zgromadzenie Ogólne zaleca Radzie 
Bezpieczeństwa ponowne rozpatrzenie 
wniosków Albanii, Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier, Finlandii, Włoch, Portugalii, 
Irlandii, Jordanii, Austrii, Ceylonu, 
Nepalu i Libii w sprawie przyjęcia 
w poczet członków Organizacji Naro 
dów Ziednoczonych. 


rzystać z usług 2.706 SOM-ów, za- 
opatrzonych w znaczne ilości siew= 
ników, traktorów oraz innych ma- 
szyn i narzędzi rolniczych. 

Obecnie we wszystkich ośrodkach 
maszynowych trwają w całej pełni 
remonty maszyn rolniczych, które 
użyte będą w kampanii wiosennej. 
Remonty te SOM-y przeprowadzają 
przeważnie we własnym zakresie, 
Do połowy stycznia br. w całej Pol- 
sce wyremontowano ok. .60 proc. 
sprzętu. Remonty pozostałej ilości 
maszyn i narzędzi rolniczych zakoń- 
czone zostaną w połowie lutego br. 

We wszystkich województwach, 
rozpoczęto również zbieranie za- ` 
mówień od chłopów na wykonanie 
prac wiosennych. 


Węgry i CSR 


podpisały 
umowę handlową 


BUDAPESZT. — W Budapeszcie 
podpisano. umowę o wymianie to- 
warowej na rok 1952 pomiędzy 
Węgierską Republiką Ludową a 
Czechosłowacką Republiką Ludową. 

W myśl umowy Czechosłowacja 
dostarczać będzie Węgrom urządzeń 
przemysłowych, drzewa oraz arty- 
kułów chemicznych. Węgry eks- 
portować będą m. in. do Czechosło= 
wacji wyroby przemysłu maszyno= 
wego oraz artykuły rolne. 


Upłynęło 28 lat od tego bolesne- 
go dnia, kiedy opuścił nas Włodzi- 
mierz Iljicz Lenin, największy ge- 
niusz ludzkości, ukochany wódz, 


ojciec i nauczyciel mas pracują- 
cych całego Świata. 
Nieśmiertelna nauka Lenina, 


rozwijana przez wielkiego konty- 
nuatora jego dzieła towarzysza Sta- 
lina, włada dzisiaj umysłami i ser- 
cami pracującej ludzkości, wska- 
zuje jej drogę wyzwolenia z kajdan 
kapitalizmu, drogę odnowienia 
świata na podstawie socjalizmu. 
Leninizm - marksizm epoki im- 
perializmu i rewolucji proletariac- 
kich potwierdza coraz bardziiej z 
każdym rokiem swą wielką, wszech 
zwycięską siłę, służy jako nieza- 
wodna busola i gwiazda przewód- 
nia wszystkim budowniczym so- 
cjalizmu i komunizmu, wszystkim 
bojownikom przeciwko imperializ- 
mowi, przeciwko niewoli kapitalis- 
tycznej. 

"W pierwszą rocznicę śmierci 
W. I. Lenina towarzysz Stalin pisał: 


„Zachowajcie Iljicza. w pamię- 
ci, kochajcie go, studiujcie dzie- 


ła Iljicza, naszego, nauczyciela, 
naszego wodza. 
Walczcie przeciw wrogom 


z 


d 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


najodleglejszych zakątków świata docierają 


zwycięskie idee Lenina 


Fragmenty referatu Piotra Pospiełowa - 
wygłoszonego na akademii żałobnej w Moskwie 


wewnętrznym i zewnętrznym ü 
zwyciężajcie ich — jak Iljicz. 

Budujcie mowe życie, nowy 
byt, nową kulturę — jak Iljicz. 

Nigdy nie uchylajcie się od 
spraw drobnych w swej pracy, 
albowiem z rzeczy małych po-, 
wstają wielkie — na tym pole- 
ga jedno z najważniejszych 
przykazań Iljicza”. 

Ludzie radzieccy, pod przewodem 
wielkiej partii Lenina -. Stalina, 
osiągnęli historyczne na miarę. 
światową zwycięstwa socjalizmu 
dlatego, że walczyli i zwyciężali 
wrogów, wewnętrznych i zewnętrz- 
nych, że budowali nowe życie /jak 
Iljicz, wykonując nieśmiertelne 
przykazania Lenina. 

Rękojmią  niezwyaiężonej siły 
partii komunistycznej i narodu ra- 
dzieckiego jest to, że wykonują one 
we wszystkim przykazania Lenina, 
że w całej swej działalności kierują 
się mądrymi wskazaniami wielkie- 
go kontynuatora dzieła Lenina — 
towarzysza Stalina! 


I. Partia marksistowska nowego typu — 
wielką przeobrażającą siłą społeczeństwa 


W. dalszym ciągu referatu mów- 
ca przypomina dzieje partii bolsze- 
wików walczącej pod przewodem 
wielkiego Lenina i Stalina z opor- 
tunistami i zdrajcami ruchu ro- 
botniczego i stwierdza: 


Tylko partia bolszewicka, rewo- 
lucyjna partia marksistowska no- 
wego typu, uratowała sztandar mię- 
dzynarodowej solidarności robotni- 
ków, wystąpiła przeciwko wojnie 
imperialistycznej, o obalenie im- 
perialistycznych rządów, o rewo- 
lucyjne wyjście z wojny imperia- 
listycznej. f 

W latach wojny partia Lenina- 
Stalina uzbraja się ideowo w oręż 
nauki leninowskiej o wojnach spra- 
wiedliwych i niesprawiedliwych, o 
środkach walki z wojną imperialis- 
tyczną. Partia uzbraja się w oręż 
genialnej nauki leninowskiej o mo- 
żliwości zwycięstwa socjalizmu po- 
czątkowo w nielicznych, lub nawet 
w jednym oddzielnie wziętym kra- 
ju kapitalistycznym. 

Omawiając z kolei pamiętną 
chwilę 1917 roku Piotr Pospiełow 
podkreśla, że: 


Partia bolszewików potrafiła zde- 
maskować w oczach ludu partie 
obszarnicze, kapitalistyczne (czarnó- 
secińców, kadetów), partie drobno- 
mieszczańskie, ugodowe  (eserow- 
ców, mieńszewików i inne), które 
stały się obrońcami kapitalistów i 
obszarników, sługusami imperiali- 
stów. Partia Lenina-Stalina zdobyła 
zaufanie większości narodu i doszła 
do władzy dlatego, że wystąpiła rze- 
czywiście jako jedyna partia anty- 
obszarnicza, antykapitalistyczna, ja- 
ko jedyna partia zdolna do położe- 
nia kresu wojnie imperialistycznej 
oraz panowaniu kapitalistów i ob- 
szarników, do zagwarantowania 
prawdziwej władzy ludowej. 

Wojna domowa, którą narzuciły 
nam rozgromione przez rewolucję 
klasy obszarników j kapitalistów o- 
raz państwa imperialistyczne, 
wszczynając zbrojną interwencję 
przeciwko naszemu krajowi, zakoń- 
czyła się zwycięstwem narodu ra- 


Posiedzenie 


Rady Naukowej 


przy ministrze Zdrowia 


WARSZAWA. — W dniach 18 i 19 
stycznia br. odbyły się pod przewo- 
dnictwem prof. dr L, Paszkiewicza 
1-sze plenarne obrady Rady Nauko- 
wej przy ministrze Zdrowia z udzia 
łem ministra Zdrowia — dr J. Szta- 
chelskiego, wiceministra — dr B. 
Bednarskiego, przedstawicieli komi- 
tetu organizacyjnego Polskiej Akade 
mii Nauk — prof. dr J. Dembow- 
skiego, prof. dr Michajłowa oraz 
przedstawiciela KC PZPR — dr 
Przysuski 2go. 

Tematem obrad był plan prac na- 
ukowo-badawczych na rok 1952 
oraz prozram pracy Rady Nauko- 
wej na ten rok. W ożywionej dys- 
kusji wzięło udział $1 osób 


dzieckiego. Zakończyły się fiaskiem 
plany imperialistów  amerykańsko- 
angielsko-francuskich i innych. pla- 
ny Hooverów i Urquartów, którzy 
marzyli o rozbiorze i ujarzmieniu 
Rosji. 

Naród radziecki wypędził ze swe- 
go tervtorium okupantów cudzoziem 
skich, którzy wyrządzili naszemu na 
rodowi ciężkie, niezapomniane cier- 
pienia i ogromne szkcdy materialne. 

Państwo radzieckie już w pierw- 
szych latach swego istnienia dało do 
wód olbrzymiej, siły „moralno-poli- 
tycznej, trwałości i stabilizacji, cho- 
ciaż pod względem techniczno-gospo 
darczym kraj nasz był jeszcze wte- 
dy zacofany i słaby w porównaniu z 
potężniejszymi państwami kapita- 
Histycznymi 

W swym ostatnim przemówieniu 
na plenum Rady Moskiewskiej Le- 
nin mówił z najgłębszym przekona- 
niem, że „socjalizm nie jest już obec 
nie kwestią odległej przyszłości“, że 
partia nasza potrafi doprowadzić 


naród do zwycięstwa socjalizmu. 


AZ AWZ NN 


Partia pomyślnie dokonała pod 
kierownictwem Lenina i Stalina tak 
radykalnego zwrotu w swej polityce, 
jak przejście-od polityki „komuniz- 
mu wojennego“ do nowej polityki e- 
konomicznej, do polityki wykorzy- 
stania stosunków rynkowych, poli- 
tyki obliczonej na wzmocnienie so- 
juszu robotników i chłopów, na wy- 
parcie elementów kapitalistycznych 
i zbudowanie podstaw gospodarki 
socjalistycznej. 

Ziściły się przepowiednie Lenina, 
jego przykazania o zbudowaniu spo- 
łeczeństwa socjalistycznego zostały 
wykonane. Partia komunistyczną 
pod genialnym kięrownictwem towa 
rzysza Stalina obroniła przykazania 
Lenina przed wszystkimi atakami 
wrogów  leninizmu, potrafiła nat- 
chnąć naród radziecki wielkimi ce- 
lami zbudowania socjalistycznego 
społeczeństwa w naszym kraju, roz- 
gromiła wszystkich wrogów socjaliz 
mu, ich próby udaremnienia indus— 
trializacji socjalistycznej i kolek- 
tywizacji rolnictwa, doprowadziła 
nasz kraj do zwycięstwa socjaliz- 
mu. 

W dalszym ciągu mówca wska- 
zuje na wspaniałe sukcesy budo- 
wnictwa socjalistycznego w okresie 
międzywojennym i stwierdza, że 
tylko patrioci radzieccy, kierowani 
przez partię Lenina - Stalina mo- 
gli wytrzymać niesłychanie ciężkie 
doświadczenia pierwszego okresu 
II wojny Światowej i osiągnąć cał- 
kowite zwycięstwo nad faszyzmem 
niemieckim. 

Historyczne o znaczeniu Świato- 
wym zwycięstwo Związku Radziec- 
kiego nad Niemcami faszystowski- 
mi i imperialistyczną Japonią umo- 
żliwiło narodom wielu krajów Eu- 
ropy i Azji ujęcie swych losów we 
własne ręce, ułatwiło zwycięstwo 
ustroju demoxracji ludowej w sze- 
regu krajów Europy środkowej i 
południowo - wschodniej, ułatwiło 


zwycięstwo wielkiej rewolucji lu- 
dowej w Chinach. ; 
Sytuacja międzynarodowa zmie- 


niła się radykalnie. _ 


Powstał po- |czypospolitej Polskiej 


tężny obóz pokoju, socjalizmu i de- 
mokracji. Zmienił się układ sił mię- 
dzy systemami kapitalistycznym a 
socjalistycznym, posunęła się na- 
przód sprawa odrodzenia świata na 
gruncie demokracji i socjalizmu. 
Cały rozwój historii potwierdził 
i potwierdza słowa Lenina, że bol- 


szewizm wskazał słuszną drogę o- 
calenia przed potwornościami woj- 
ny i imperializmu. Wielkim histo- 
rycznym doświadczeniem i przy- 
kładem partii 
kierują się bratnie partie komuni- 
styczne, które przebudowują świat 
na socjalistycznych podstawach. 


Il. Partia Lenina - Stalina 
prowadzi naród radziecki do komunizmu 


Mówiąc o epoce zakończenia bu- 
dowy społeczeństwa socjalistyczne- 
go i stopniowego przejścia do ko- 
munizmu, dyrektor Instytutu 
Marksa - Engelsa - Lenina - Stali- 
na stwierdza, że: 

Towarzysz Stalin rozwinął dalej 
leninowską teorię 0 możliwości 
zbudowania socjalizmu w jednym 
kraju, doszedł do genialnego wnios- 
ku teoretycznego © możliwości 
zbudowania komunizmu w naszym 
kraju nawet wówczas, gdyby za- 
chowało się otoczenie kapitalistycz- 
ne. Wniosek ten otworzył przed 
partią, narodem radzieckim wielką 


perspektywę walki o zwycięstwo 
komunizmu 
Cały naród radziecki z olbrzy- 


mim twórczym zapałem wznosi 
wielkie stalinowskie budowle ko- 
munizmu, potężne elektrownie wo- 
dne i gigantyczne kanały nawd- 
dniające. Wielkie budowle komu- 
nizmu w połączeniu z pomyślnie 
wykonywanym planem przeobraże- 
nia przyrody, stanowią jedno z 
ważniejszych ogniw zakładania ma- 
terialno - technicznej bazy komu- 
nizmu. 

Powstaną nowe źródła pomnoże- 
nia bogactwa społecznego, dobro- 
bytu, obfitości artykułów spożyw- 
czych, odzieży Ww naszym kraju. 
Zmniejszy się radykalnie zależność 
rolnictwa od kabrysów * przyrody, 
budowniczowie komunizmu 


| 


będą 'czalna. 


w coraz większym stopniu podpo- 
rządkowywać sobie przyrodę. 

Ziszcza się znana przepowiednia 

Engelsa, że ludzie, którzy stali się 
panami swego bytu społecznego 
„stają się wskutek tego panami 
przyrody“. . 
- Osiągnięcia narodów Związku 
Radzieckiego, które wykonały po- 
myślnie plan pięciolatki powojen- 
nej i które odniosły w roku 1951 
szereg nowych wybitnych zwy- 
cięstw na froncie budowy komu- 
nizmu, nie tylko zwiększyły potęgę 
sił pokoju i demokracji na całym 
świecie, lecz otworzyły też przed 
narodami wszystkich krajów per- 
spektywy świetlanej przyszłości. 

Możemy teraz powiedzieć, że ko- 
munizm nie jest już kwestią odle- 
głej przyszłości, możemy powie- 
dzieć, że rośnie on i będzie wyra- 
stał z wielkiej twórczej pracy ludzi 
radzieckich, z nowych sukcesów 
naszej nauki i techniki, z nieprzer- 
wanego wzrostu wydajności pracy 
i podniesienia materialno - kultu- 
ralnego poziomu życia ludzi ra- 
dzieckich. 

Jeśli już system socjalistyczny 
dowiódł swej bezspornej wyższości 
nad kapitalistycznym, to wyższość 
wyrastającego z socjalizmu spole- 
czeństwa komunistycznego nad 
stemem'  kapitalistycznym © będzie 
tym bardziej oczywista i niezaprze- 


Ill. Socjalizm i demokracja są niezwy- 
ciężone 


Następnie mówca maluje . obraz 
świata umierającego i gnijącego 
kapitalizmu, który spycha ludzkość 
w otchłań nowych niszczycielskich 
wojen i podkreśla, że: 

W obozie kapitalizmu ' widzimy 
szaleńczy wyścig zbrojeń, obłędne 
trwonienie sił wytwórczych, ludo- 
żercze nawoływania do nowej woj- 
ny, głoszenie zwierzęcego „prawa 
dżungli“, tmperialistycznej „poli- 
tyki siły“, głoszenie rozboju, śmier- 
ci i zniszczenia. 

W obozie kapitalizmu widzimy 
niebywałe wzmożenie się kapita- 
listycznego wyzysku, ucisku naro- 
dowego, rozpalanie nienawiści ra- 
sowej i narodowej, odradzanie się 
faszyzmu, stałe pogarszanie się 
sytuacji mas pracujących w związ- 
ku z polityką wyścigu zbrojeń, 
wzrostem cen i inflacją. 

W przeciwieństwie do tego Piotr 
Pospiełow mówi, że: 

W obozie socjalizmu i demokracji 
— prawdziwa polityka pokoju i 
walka o pokój, brak ludzi i: grup 
zainteresowanych w- wojnie, gwal- 


towny wzrost .sił wytwórczych, po- 
lityka równouprawnienia i przyjaź- 
ni między narodami, wielkie bu- 
dowle przeobrażające przyrodę, pa- 
tos pokojowej twórczej pracy. 

W obozie socjalizmu—stałe podno- 
szenie się materialnego i kultural- 
nego poziomu życia mas  pracują- 
cych, stały rozwój na zasadzie bra- 
terskiej pomocy wzajemnej wszyst- 
kich krajów i narodów wchodzących 
w skład obozu socjalizmu i demo- 
kracji. Wielkie zalety socjalistycz- 
nej drogi rozwoju potwierdza teraz 
nie tylko dziejowe doświadczenie 
Związku Radzięckiego, ale również 
doświadczenie krajów demokracji 
ludowej. 

W wyniku drugiej wojny świa- 
towej ogólny - kryzys kapitalizmu 
wkroczył w nowy etap i niewątpli- 
wie będzie się coraz bardziej zao- 
strzał i pogłębiał, Wzrastają sprze- 
czności w obozie imperialistów. 
Ze szczególną siłą zaostrzył się o- 
beenie kryzys całego kolonialnego 
systemu imperializmu. Do akty- 
wnego życia politycznego i do wal- 


Dnia 19 stycznia 1952 r. 
Warszawie porozumienie o wymianie 
towarów i płatnościach między Rzecz- 
pospolitą Polską a Węgierską Republiką 
Ludową na rok 1952, 
Porozumienie podpisali w imieniu Rze- 
wieeminister 


podpisano w | Fandlu Zagranicznego — Czesław Bajer, 


w imieniu Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej — wiceminister Handlu Zagranicz- 
nego Janos Csaszer, 
zdjęciu: Fragment podpisywania 
umowy, 
CAF — łat, Nowosielski 


Na 


isy- 


| 


Lenina - Stalina | 
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ki powstały i powstają setki mi- 
lionów ludności narodów Azji, któ- 
re stanowią większość mieszkań- 
ców kuli ziemskiej. 

Przebudzenie się narodów Azji 

świadczy 0 triumfie twórczego 
marksizmu, o triumfie leninowsko- 
talinowskiej teorii rewolucji sor 
cjalistycznej. 
„Rewolucja socjalistyczna — u- 
czył Lenin — nie będzie jedynie i 
głównie walką rewolucyjnych pro- 
letariuszy w każdym kraju, prze= 
ciwko swojej burżuazji — nie, bę- 
dzie ona walką wszystkich uciska- 
nych przez imperializm kolonii i 
krajów, wszystkich krajów  zależ- 
nych przeciwko imperializmowi 
międzynarodowemu* (W. I. Lenin, 
Dzieła, tom XXX, str. 138). 

Lenin mówił o niebywałym 
wzmożeniu się tempa rozwoju dzie- 
jów świata w związku z tym, że 
w procesie historycznym zaczynają 
brać czynny udział setki milionów 
ludzi dawniej zacofanych i uciska- 
nych, a stanowiących olbrzymią 
większość ludności ziemi. . Na tej 
podstawie Lenin mówił, że „osta- 


teczne zwycięstwo socjalizmu jest 
całkowicie i bezwarunkowo zape- 
wnione* (Dzieła, tom, XXX, str. 
458). 


Imperializm międzynarodowy mo- 
że jeszcze przynieść narodom ol- 
brzymie klęski i cierpienia, ale za- 
wrócić koła historii wstecz już nie 
zdoła, 4 

Jeżeli imperialiści amerykańsko- 
angielscy ośmielą się rozpętać trze- 
cią wojnę światową, będzie ona 
kosztowała kapitalizm światowy 
jeszeze drożej niż dwie poprzednie 
wojny Światowe, może ona jedynie 
przyspieszyć zagładę kapitalizmu 
światowego. | 

Naród radziecki buduje pewnie 
społeczeństwo komunistyczne, albo 
wiem jego twórcza, tętniąca ener- 
gia działalność  opromieniona jest 
potężnym światłem nieśmiertelnej 
nauki leninizmu, Wielkie idee Le- 
nina - Stalina sa dla ludzi radziec- 
kich natchnieniem w ich bohatet- 
skiej pracy, porywają one ich do 
entuzjastycznej walki i do nowych 
zwycięstw, wzmacniają wiarę w 0- 
stateczny triumf komunizmu. : 

Wielkie idee Lenina i Stalina do- 
cierają do mas pracujących naj- 
odleglejszych zakątków kuli ziem- 
skiej, Żadne bariery i zakazy nie 
mogą przeszkodzić  zwycięskiemu 
pochodowi przodujących idei 
współczesnej epoki, pochodowi idei 
leninizmu przez cały świat. 


JERZY 
BOREJSZA | 


wybitny publicysta, redaktor 


i działacz kulturalny, niestru- 


dzony bojownik o pokój i 
socjalizm, zmarł dnia 19 bm. 
Dziennikarstwo Polski Lu- 
dowej traci w zmarłym jed- 
nego ze swych najbardziej 
zasłużonych przedstawicieli. 
Cześć Jego pamięci! 
STOWARZYSZENIE X 
DZIENNIKARZY POLSKICH | 


W obronie praw 
młodzieży 
całego świata 


- KOPENHAGA. — Na sesji Komi. 
tetu Wykonawczego Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
wygłosił referat w imieniu sekre- 
tariatu Federacji sekretarz general- 
ny ŚFMD — J. Denis. Podkreślił- 
on, 'że apel młodzieży Amsterdamu 
w Sprawie zwołania w 1952 r. mig- 
dzynarodowej: konferencji w obro- 
nie praw młodzieży, pod hasłem 
zjednoczenia młodzieży w walce o 
realizację jej postulatów socjal- 
nych i ekonomicznych, w walce o 
pokój i przyjaźń między narodami 
— odbił się szerokim echem wśród . 
młodzieży całego świata. Młodzież 
rozpoczęła już kampanię przygoto- 
wawczą, w toku której wysuwa kon- 
kretne postulaty, dotyczące polep- 
szenia swej sytuacji 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


-M © EKRANE 
Podtypowani po linii... 


Niedawno byłam na pewnej na- 
radzie roboczej, Chodziło o znale- 
zienie lepszych form pracy. Oma- 
wiane problemy wywołały ożywio- 
ną dyskusję. Z niej to właśnie po- 
daję kilka fragmentów. 

Mówca I: — Takie postępowanie 
dyrektora zarwało pracę... 

Mówca II: — Na miejsce dawne- 
go kierownika podtypowaliśmy 
młodzieżówkę z produkcji... 


WACEK: — Ogoliłbyś się wresz- 


Mówca HI: — Po linii związko- WACEK: — Sam nie może iść,j WACEK: — Poproszę o nożyki| WACEK: — Nie ma pan noży« 
wej też nic nie dało się zrobić... cie. Wyglądasz z tym zarostem fa- |tylko mnie wszędzie posyła. Cho- |do żyletki... ków do golenia? 

Mówca IV: — Musimy podnieść |talnie!... . : ciaż i dobrze, że ja poszedłem. Ca-| SPRZEDAWCA: — Właśnie za- | SPRZEDAWCA: — Właśnie, że 
pracę na świetlicach... WICEK: — Masz rację, kup ży- |ła ulica by się z Wicka śmiała, bo | brakło... nie ma. Jest tylko „Polonia”... 


— Dziwolągi językowe, prawda? 

—: No tak, ale używanie żargonu 
na naradzie roboczej ostatecznie 
jest wybaczalne — ktoś może po- 
wiedzieć. 
- Powiedzmy, że można takie rze- 
czy wybaczyć. Tylko że w konkre- 
tnym wypadku była to narada pra- 
cowników.. kulturalno = oświato- 
wych. 

A od nich przecież można wyma- 
gać bardziej poprawnego języka. 

Bo, mówiąc tym samym stylem— 
oni właśnie zostali podtypowani na 
to, by po linii pracy na świetlicach 
rozpracowywać zagadnienie języko- 
we, czyli — mówiąc po polsku — 
do zadań pracowników kulturalno- 
oświatowych powinna między inny- 
mi należeć również troska o czy- 
stość języka! (Ir) 


Coraz więcej 


wozów silnikowych 


zasla tabor tramwajowy 


W ciągu ostatnich kilku tygodni 
tabor tramwajowy Łodzi powiek- 
szył się o 15 nowych wozów silni- 
kowych. Po odbyciu prób wagony 
te włącza się stopniowo do ruchu 
miejskiego. (bk) 


F niu, 


| 


letke... 
WACEK: — Chyba nożyk do ży- 
letki, bo masżynkę masz... 


broda urosła mu jak się patrzy... 


U 


Palacze dokładali węgla, 
urzędnicy otwierali okna... 


Uszczędne gospodarowanie opatem 


obowiązuje również biura i instytucje! 


OMBINAT włókienniczy w 
Piotrkowie, fabrykę 
chodów osobowych na Żera- 
Hutę Częstochowską i wiele 
jeszcze innych obiektów uruchomio- 
no przed terminem. A więc 'wcześ- 
niej niż przewidywały plany ruszyły 
maszyny — maszyny, których co- 
dziennym pokarmem jest węgiel. 

Wszystko jedno, czy zużywa się go 
na miejscu w fabryce, czy gdzieś 
tam w którejś elektrowni, która sie- 
cią rozpiętych w przestrzeni drutów 
przesyła konieczną dla maszyn ener- 
śię elektryczną. Węgla potrzeba nam 
wciąż więcej i więcej, 3 


Spółdzielczość rzemieślnicza 


la mało wykorzystuje odpadki 


Wystawa, na której można zamówić surowiec 


Zbyt mało jeszcze odpadków u- 
żytkowych znajduje zastosowanie w 
produkcji. Zwłaszcza w minimalnym 
stopniu z surowca tego korzysta 
„spółdzielczość rzemieślnicza, 

Spółdzielnie rzemieślnicze podają 
często jako powód niestosowania od 
padków w produkcji trudności przy 
wyszukiwaniu źródła nabycia i zna- 
lezienia odpowiedniego surowca od- 
padkowego. 

Pomocą więc będzie dla nich wy- 
stawa surowców odpadków użytko- 
wych, zorganizowana w wojewódz- 
kiej zbiornicy Centrali Odpadków 
Użytkowych przy ul. Południowej 64. 

Na wystawie tej zgromadzono o- 
koło 50 rodzajów surowca odpadko- 
wego, którym spółdzielnie powinny 


Liga Lotnicza 
przyjmuje zapisy 
na kursy 

spadochronowe 


Sport spadochronowy do niedawna 
nieę miał zbyt wielu zwolenników, 
Obecnie coraz więcej osób — mło- 
dzieży szkolnej, robotników i praco- 
wników umysłowych interesuje się 
spadochroniarstwem. Wszyscy pa- 
miętamy wspaniałe skoki łódzkich 
spadochroniarzy w dniu Święta Lot: 
nictwa, K 

Toteż niewątpliwie organizowane 
obecnie przez Ligę Lotniczą w Łodzi 
kursy spadochronowe znajdą wielu 
zwolenników. Zapisy na kursy przyj 


muje Zarząd Okręgu LL, ul. 22 Lipca 
Nr. 1-3. 


Pan Grubasiński udał się do leka- 
rza, aby mu coś doradził na jego 
- tuszę. 
— Polecam panu poranną gimna- 
*stykę, radio ją codziennie nadaje — 
zalecił lekarz. 
Po paru tygodniach pan Gruba- 
siński żali się przed znajomym: 
— Słucham tej porannej gimnasty 
ki codziennie i jeszcze mi nie ubyło 
ani kilograma! 


fes file, 


a więc skórę, 
gumę, masy plastyczne 


się zainteresować, 


ita. 

Wystawę powinni obejrzeć przed- 
stawiciele wszystkich wytwórczych 
zakładów spółdzielczych, zwłaszcza 
że na miejscu można od razu zamó- 
wić odpowiednie ilości każdego su- 
rowca odpadkowego. 


Świetlice jednostek wojskowych, wypo* 
sażone w dzienniki, czasopisma oraz 
książki, odgrywają dużą rolę w podnie- 
sieniu uświadomienia politycznego i po- 
ziomu kulturalno-oświatovego żołnierza. 
Na zdjęciu: Trzej ZMP-owcy: kpr. Rô- 
man Rudziński, kan. Aleksander Panek 
i kan. Adam Zieszwicki, przeglądają w 
świetlicy czasopisma radzieckie, 

` CAF — AFWP 


Pełny komplet 
Dzieł Stalina 
w sprzedaży 


W księgarniach „Domu Książki” u- 
kazał się oczekiwany 11 i ostatni — 
13 tom Dzieł Stalina. A, 
Tom jedenasty zawiera prace, pow- 
stałe w okresie od stycznia 1928 r. 
do marca 1929 r., tom trzynasty obej- 
muje prace z okresu: lipiec 1930 — 
styczeń 1934, 

Obecnie można więc już nabyć w 
„Domu Książki" pełny komplet Dzieł 
Stalina, 


Górnicy nie szczędzą wysiłków, by 


samo- | jak najwięcej węgla wydobyć z zie- 


mi, 

A tymczasem... 

Pamiętacie zapewne dzień  18-go 
stycznia,- Rtęć w termometrze utrzy- 


mywała się na wysokości paru kresek |. 


Pogoda przypominała 
raczej marzec niż styczeń. Ale w 
niektórych instytucjach palacze nie 
chcieli o tym wiedzieć. Dla nich i 
dla intendentów miarodajnym był ka- 


powyżej zera. 


lendarz. A więc palili tak, jak przy 
największych mrozach, 
Nio więc dziwnego, że w biurze 


PKO przy ul, Kościuszki 15 tempe- 
ratura tego dnia przekroczyła 22 
stopnie C., w Głównym Instytucie 
Włókiennictwa przy Gdańskiej 91-93 
termometr wskazywał przeszło 23 
stopnie, podobnie jak w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Bawełnianego 
przy ul. Piotrkowskiej 51. 
urzędnicy otwierali okna, żeby 

obniżyć temperaturę, bo nie było po 
prostu czym oddychać, 

Znaczne ilości węgla. spalano więc 
niepotrzebnie, 

A w innych instytucjach?.., 


W. Filmie Polskim przy ul. Sien- 


kiewicza 27, w Dyrekcji Qiregowef | 


Kolei Państwowych, w Teatrze Ży- 
dowskim — również nie było chło- 
dno, A jednak :Teatr Żydowski na 
przykład potrafił zaoszczędzić ponad 
50 ton koksu. Po prostu palacze i 
intendenci interesowali się tempera- 
turą na dworze i jeżeli było chłodniej 
— palili bardziej intensywnie, jeżeli 
cieplej — mniej, 

ak. wykazały przeprowadzone o- 
statnio kontrole, w wielu urzędach 
i instytucjach marnuje się pokaźne 
ilości węgla i koksu — opału tak bar- 
dzo potrzebnego i dla przemysłu i 
dla potrzeb ludności, W celu zapo- 
bieżenia temu, w najbliższym czasie 
zostanie powołana specjalna komisja, 
w skłąd której wejdą m. in. przedsta” 
wiciele Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem oraz wydziałów han- 
dlu, przy czym zadaniem tej komisji 
będzie stała kontrola zużycia opału 
przez. poszczególne instytucję i u- 
rzędy, 

W przypadku stwierdzenia niera- 
cjonalnej, rozrzutnej gospodarki środ- 
kami opałowymi, winni będą piętno- 
wani, a nawet pociągani do odpowie- 
dzialności, 

Jak więc gospodarować opałem, by 
uzyskać odpowiednią temperaturę w 
pomieszczeniach, zużywając przy tym 
jak najmniej opału? 

Przede wszystkim trzeba palić 
tak, by węgiel czy koks spalał 
się do końca, Ważnym jest utrzy- 
manie pieców i grzejników w jak 
najlepszym stanie, Wiele ciepła 
zaoszczędzi się, uszczelniając o- 
kna i wyłączając częściowo, wzślę 
dnie odpowiednio regulując grzej- 
niki, znajdujące się w takich po- 
mieszczeniach jak korytarze, klat 
ki schodowe, magazyny itp. 

Zagadnienie oszczędności węśla jest 
szczególnie ważne. Zużycie węgla 
powinno być kontrolowane przez kie- 
rownictwa zakładów. Nie może po” 
wtórzyć się wypadek, który miał miej 
sce w Centralnym Zarządzie Prze- 
mysłu Bawełnianego, gdzie intefńdent 
nie wiedział nawet, że w piecach przy 
stosowanych do palenia węglem pa- 
li się znacznie droższym w użyciu 
koksem. y 

Na konferencji, jaka odbyła się 
wczoraj z inicjatywy Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem 
w Łodzi, zostało rzucone wezwa- 
nie uwzśledniania we współzawo- 


tak od.. trzech tygodni. 


WACEK: — A kiedy zabrakło? 
SPRZEDAWCA: 


dnictwie międzyzakładowym ró- 
wnież wyńików gospodarki opa- 
owej, 

I siusznie, Bo stale powinniśmy 
pamiętać, że między oszczędnoś- 
cią węgla a zwiększeniem: pro- 
słukcji istnieje jak najbardziej ści- 
sły związek, (na) 
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Życie inwalidów, ciężko poszkodowa- 
nych w czasie działań wojennych czy 
przy pracy, jest nader smutne. Dlatego 
godnym naśladowania jest zespół pra- 
cowników Rozgłośni Łódzkiej Polskiego 
Radia, który objął patronat nad inter- 
natem dla inwalidów. przy ul. Naruto- 
wiczą 114. f 

Pracownicy Polskiego- Radila żywo in- 
teresują się życiem mieszkańców inter- 
natu i spieszą im z pomocą, dostarcza- 
jąc goanta rozrywki kulturalnej i pro 
wadząc akcję g$wiatową, ` zakrojoną na 
szeroką skalę, M, in. organizują w in- 
ternacie b. ciekawe i bogate koncerty 
i występy zespołów 1 artystów Polskiego 
Radia. 


Kwaterę, wyżywienie, opiekę lekarską 
oraz stypendium otrzymają inwalidzi na 
pięciomiesięcznym kursie telemonterów 
stacyjnych, który rozpocznie się w Ło- 
dzi 26 lutego rb. Podania o przyjęcie na 
kurs przyjmuje i bliższych informacji 
udzieła wydział pracy i pomocy spo- 
łecznej w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 113, pokój 220. 


Atrakcyjne tekstylia, 
patefony i radioaparaty 


na półkach PDT 


Jak nas informuje dyrekcja 
PDT, jeszcze w styczniu ukaże się 
w sprzedaży szereg nowych arty- 
kułów. Będą to przede wszystkim 
materiały włókiennicze jak np. sty 
lon połączony z wełną lub jedwa- 
biem oraz jedwab. 

Ponieważ materiały te przezna- 
czone będą już na sezon wiosenny, 
ujrzymy więc na półkach PDT 
przeważnie towary w jasnych ko- 
lorach. Jedwabie mają mieć około 
106 nowych wzorów i deseni; © 

Ostatnio nadeszły do PDT pate- 
fony i adaptery oraz duża ilość 
płyt. Spodziewane też jest nadej- 
ście nowego typu radioodbiornika 

„Pionier“ e nazwie „Mazur“. 


WACEK: 


Wszystko _ jedno, 


No właśnie |niech będzie „Polonia“, Zaniosę ją 
Wickowi... i 


Dzieci — dzieciom 


w warszawskim. przedszkolu WPD od» 
była się uroczystość przekazania poda- 
runków i zabawek, przysłanych przez 
dzieci NRD dla dzieci warszawskich. 
Podarki zostały wręczone dzieciom przeź 
członka Misji Dyplomatycznej Niemiec= 
kiej Republiki  Bemokratycznej _ 
wWyschka. 
Na zdjęciu: Młodzj mieszkańcy Warsza 
wy podziwiają piękny samochód strae 
żacki. 
tę CAF — fot. Zdz. Wdowiński 


Naukowcy Politechniki 


pogłębiają współpracę 
z racjonalizatorami 


Po ostatnim zjeździe pracowni» 
ków naukowych i  racjonalizato 
rów, który odbył się we Wrocławiu, 
profesorowie Politechniki Łódzkiej 
postanowili pogłębić współpracę z 
miejscowymi kołami racjonalizator- 
skimi. À 

Od początku br, zorganizowano 
już szereg pokazów i odczytów z 
dziedziny maszyn elektrycznych ił 
metaloznawstwa. "Obecnie kolej 
przyszła na frezerów, dla których 
prof. dr Burnat wygłosi 23 bm. © 
godz. 17 w gmachu Politechniki 


(Gdańska 155, audytorium 3) spe- 
cjalną pogadankę. 

Tematem następnej pogadanki 
będzie włókiennictwo. (bk) 


Praktyczne stoliki 
pod aparaty radiowe I adaptery 


Za kilka tygodni ukażą się w 
sklepach Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Drzewnego nowe modele 
stolików pod radioaparaty i adap- 
tery. 

Dolna część stolika posiada fre- 
zowane dno z rowkami, w których 
można układać pionowo płyty. 

Łódzki przemysł terenowy pro- 
wadzi obecnie masową produkcj 


(r) tych stolików. (kb) - 


I Łódź otrzyma w 1954 roku 


dziecięcy domtowarowy 


Na razie powsłanie przy PDT specjalny dział 


„Małe dzieci, mały kłopot, . duże 
dzieci, duży kłopot“ — powiadają do 
świadczone matki, którym nieraz 
już zdarzyło się kupować gotową 
garderobę dla swych pociech. 

Wiadomo zresztą od dawna, że 
chcąc skompletować dziecku :'ubran 
ko, trzeba się dobrze nachodzić od 
sklepu do sklepu, bo ie maw Łodzi 
placówki, w której byłyby wszyst- 
kie rozmiary, gatunki i rodzaje gar- 
deroby dziecięcej. 

Jest to trudność niemała zważyw 
szy, że dość często kobiety zmuszo- 
ne są odbywać wędrówki po skle- 
pach razem z dzieckiem. 

Zagadnienie zostało. już rozwiąza- 
ne całkowicie w Warszawie. gdzie 


powstał CDD, olbrzymi dom towaro 
wy dziecka. W Łodzi istnieje na ra- 
zie tylko projekt. W przyszłym kwar 
tale mą być zlikwidowany dział spo 
żywczy w PDT przy ul. Piotrkow- 
skiej 60-62, na którego miejscu ma 
powstać dział dziecinny, który obej- 
mie całe piętro. W dalszej przyszłoś 
ci, bo*w roku 1954 wybudowany Zo- 
stanie wielki, pięciopiętrowy budy- 
nek nowego PDT przy ul. Piotrkow= 
skiej 317, a wówczas istniejący od- 
dział PDT przy ul Piotrkowskiej 98 
zostanie zamieniony na dom dziec- 
ka. 

Oby te plany stały się rzeczywi- 
stością możliwie jak najszybciej! — 


wzdychają łódzkie mamusie, 5 (z) 


(Z 


Naszym zdaniem 


olubne portrety 


„Chodził do nas agent. Zamó- 
wiliśmy portret ślubny. Daliśmy 
się nakłonić do tego, bo portret 
| miał być piękny, no i na raty. 
' Zawsze to przecież miła pamiąt- 

ka rodzinna...“ 


Tak  przeważ- 
nie rozpoczynają 
swe. skargi za- 
wiedzeni amato- 
rzy portretów 
ślubnych. 7 
Sprawy te po- 
ruszaliśmy już 
wielokrotnie. A- 
genci inkasowali 
pokaźne  „zadat- 
ki“, potem znikali jak kamfora i 
ślad po nich ginął. 


Poszczególnymi skargami zain- 
teresowała się prokuratura. Odez- 
wał się i związek branżowy, zapo- 
wiadając oczyszczenie swoich sze- 
regów. Skargi ustały i zdawało się, 
że zapanował wreszcie w tej dzie- 
dzinie porządek. 


Tak wyglądało pozornie. Ale oto 
znowu napływają skargi. 


Czytelnik nasz, Adam Klatkow- 
ski, ulegając namowom agenta Cze- 
sława Baranowskiego z Aleksan- 
drowa, zamówił portret. „Zadatek* 
wynosił* 125 zł, pozostałe 75 zł. miał 
_ wpłacić po otrzymaniu, portretu. 


Gdy jednak mijały miesiące, a 
niecierpliwie wyglądanej „pamiątki 
rodzinnej" nie otrzymał, wyjechał 
na poszukiwanie agenta. W Alek- 
sandrowie odszukał Baranowskie- 
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-|W eudzym oku widzimy źdźbło... 


EE A T 


to sprawa dotycząca wszystkich! 


A 
DANIA w rodzaju: „„kon- 
duktor źle się zachowuje“, 
„„.Konduktorka używała wul- 
garnych słów“,  „..motorniczy nie- 
właściwie -postąpił itp“ — często 
napotyka się w listach Czytelni- 
ków. 

Ostrej krytyce poddaje się za- 
chowanie ludzi pełniących. jakieś 
funkcje czy też zajmujących stano- 
wiska, na których stykają się z 
wieloma obywatelami. Wymaga się 
od nich i słusznie, aby byli uprzej- 
mi, grzeczni, należycie wykony- 
wali swe obowiązki, by z uśmie- 
chem załatwiali klientów itd. 

Ale niestety. rzadko autor listu 
krytykuje zachowanie się tych właś 
nie „klientów“. Widząc przy- 
słowiową słomkę u kogoś, nie do- 
strzegamy często belki we włas- 
nym oku. Ale porzućmy przysło- 
wia i porównania, a oddajmy głos 
faktom. 

„..Zauważyłem, że kobiety w 
ciąży i kobiety z małymi dziećmi 
nie tylko nie są załatwiane poza 
kolejką, ale jeszcze bywają 
obrzucane stekiem wymysłów ze 
strony klientów w kolejkach — 
pisze ob. J. B. z ul. Wapiennej 

w Łodzi, Byłem świadkiem jak 

mężczyźni wypchnęli ze sklepu 

ciężarne tety i. kazali im 

stanąć na końcu kolejki, Po tym 

fakcie drwiono z nich i wyszy- 
dzano tak, że odeszły z płaczem 
do domu.. Czy tak-sią godzi?“ 

— tym zapytaniem kończy swój 

list ob. J. B. 


go (ul. Daszyńskiego 92), ałe tam| Albo inny list. Autorem jego 


zamiast portretu otrzymał 


zapew- |Jest instytucja — Ekspozytura Oso- 


nienie, że wpłacony zadatek został |DOWa Państwowej Komunikacji Sa- 


przesłany do zakładu portretów 
Józefa Wylona w Częstochowie, ul. 
Katedralna nr 7. 


Czytelnik nasz wysłał więc bez- 
pośrednio listy do wspomnianego 
zakładu. “Niestety, nie dostał od- 
powiedzi. Czyżby na tym sprawa 
miała się skończyć? 


Uważamy, że na tym poprzestać 
nie wolno. Sprawą „ślubnych .por- 
tretów", niesumiennych agentów i 
niesolidnych zakładów  fotograficz- | 
nych powinny się zająć odpowied- 
nie władze. Czas najwyższy, aby 


mochodowej w Łodzi. 


a W dniu 1-go 
stycznia br. — 

my — 
kierowca au- 
tobusu, wielo- 
krótny przo= 
downik pracy 
ob. Jaruga zo- 
stał 


: przez 

nych pasażerów. Musimy za- 
znaczyć, iż ob. Jaruga jest nie- 
zwykle grzecznym t taktownym 
kierowcą. Otrzymywał on nie- 


dencie ten właśnie ofiarny pra- 

cownik, odznaczony odznaką 

przodownika pracy, złożył Te- 
zygnację z dotychczas zajmowa- 
nego stanowiska. Za swe trudy 

i odpowiedzialną pracę otrzymał 

on od pasażerów parę guzów..." 

Już choćby tylko te dwa listy 
dowodzą, że w naszym społeczeń- 
stwie znajdują się jeszcze jed- 
nostki niezdyscyplinowane i nie- 
sforne, wywołujące różnego rodza- 
ju awantury i zajścia. Niestety, 
jesteśmy wobec nich zbyt toleran- 
cyjni. 

Swego. czasu byłem świadkiem 
incydentu, jaki miał miejsce w tram 
waju. Konduktorka zwróciła jedne- 
mu z jadących pasażsrów uwagę, iż 
siedzi na miejscu zarezerwowanym 
dla matek z dziećmi i powinien je 
zwolnić dla kobiety, która weszła 
do wagonu z maleństwem na ręku. 
Wielu jednak pasażerów, o dziwo, 
stanęło po stronie mężczyzny! Tyl- 
ko nieliczni przyznali rację kon- 
duktorce. ; 

Dowodzi to, źe są jeszcze u nas 
tacy, którzy nie wyzbyli się poglą- 
du, iż „słuszność jest po stronie 
silniejszego”, że na ich psychice 
ciąży spuścizna 


tycznych i okresu okupacji, kiedy 
to panowało 
pięści. 

Jaki z tego wniosek? Musimy 
walczyć nie tylko z jawnymi bi- 
kiniarzami i chuliganami, Trzeba 
również piętnować jednostki nie- 
siorne i niezdyscyplinowane, któ- 
re swym zachowaniem utrudniają 
pracę innym oraz szkodzą współ- 
obywatelom i od których postę- 
powania prowadzi tylko jeden krok 
do chuliganerii, 

Szczególnie troskliwą opieką na- 
leży otoczyć młodzież. W szkołach 
powinny się częściej niż  dotych- 
czas odbywać t.zw. godziny dobre- 
go wychowania. Również organi- 
zacje młodzieżowe jak ZMP, ZHP, 
SP i inne powinny jeszcze bardzie; 
uwzgłędniać w swych planach za- 
jęć w szkole pogadanki na tematy 
związane z wyżej poruszonym za- 
gadnieniem. 

Trzeba znaleźć spcsób dotarcia i 
do. dorosłych, zwrócenia uwagi 
wszystkim dotychczas biernym na 
sprawę zachowania się. 

Bo nikt przecież nie zaprzeczy, że 
obok innych problemów wychowanie 
nowego człowieka, o wysokiej mo- 
ralności i etyce, jest sprawą donio- 


czasów kapitalis- | słej wagil 


Nie wolno zamykać wcześniej sklepów 


Nawet przy lampie naftowej 


należy sprzedawać artykuły pierwszej połrzeby 


Uspołeczniony  - handel „obejmuje 
siecią swych placówek nie tylko 


śródmieście. W upośledzonych jesz- | 


cze do niedawna pod/tym wzglę- 
dem dzielnicach Łodzi otwiera się 
stale nowe sklepy. 

Jest to wielkie udogodnienie dla 
mieszkańców peryferii. Nie muszą 
oni odbywać już dalekich wędró- 
wek po nieodzowne artykuły pierw- 
szej potrzeby. Niestety, istniejące 
na miejscu sklepy nie zawsze speł- 
niają swe zadanie, 

Np. zdarzają się dni, kiedy w 
okolicach uL Pryncypalnej sklepy 
zamykane są znacznie wcześniej niż 
to przewiduje regulamin. Powodem 
tego jest okresowe wyłączanie prą- 


można prowadzić sprzedaży. Nie- 
mniej i na to jest „rada. Trzeba 
tylko zainstalować . odpowiednie 


lampy naftowe, a sklep mógłby być 
otwarty. 

Szczególnie dotyczy to sklepów 
PSS, jeśli bowiem chodzi o sklepy 
MHD, to jeszcze w ub. roku da- 
no zarządzenie, aby na wypadek 
braku światła elektrycznego konty- 
nuować sprzedaż przy lampach naf- 
towych. 

Sposób prosty. Szkoda tylko, że 
nie wpadła dotąd na ten pomysł 
dyrekcja PSS, na skutek czego kli- 
enci sklepów spółdzielczych qiejed- 
nokrotnie nie mogą poczynić w go- 
dzinach wieczornych koniecznych 
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ają usuwać zło 
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Tramwaj i samochód 


Ob. Redaktorze! 
Zamieszczono na 
pressu“ list Czytelnika, 


łamach „Ea. 
w którym 


niepodzielnie prawo |autor poddawał krytyce zachowanie 


się obsługi tramwajów oraz odpo- 
wiedzialność motorniczych. Chodzia 
ło tam m. in. o wypadek przy Al. 
Kościuszki. 

Chciałem ze swej strony dorzucić 
jeszcze kilka słów. Jestem kierow 
cą. Swego czasu, kiedy stałem że 
swym wozem przed sygnałem, Cze» 
kając na wolną drogę, najechał z 
tyłu tramwaj, uszkadzając mi lewy 
błotnik. f 

Sprawa skierowana została do sq- 
du. Jakteż było m .2 zdziwienie, 
gdy pewnego dnia otrzymałem 
wezwanie z MPK do uiszczenia 15 
zł. za uszkodzenie wagonu tramwas 
jowego. 
powiedzenie, iż „z tramwajem nikt 
nie. wygra”, niemniej uważam ten 
postępek za niewłaściwy, tym bare 
dziej iż wezwanie otrzymałem przed 
rozprawą sądową, która ma się odu 
być wkrótce, 


W wyniku 
„naszych interwencji... 


„prośba mieszkańców ulic Wod- 


CS 
z ul. Opiekuńczej 26 


m nej i Głowackiego w Wieluniu 
będzie spełniora — Prezydium Miej- 
skięj Rady Narodowej przyrzeka u=% 


względnić w planie robót przeprowadze- 
nie koniecznych inwestycji. 
«anulowano nieformalne wy» 
MM mówienie ob. Marii Szczepańskiej, 
zatrudnionej w MPRB. Kierownictwo 
instytucji nie wiedziało, że mąż wymie- 
nionej przebywa w wojsku, a poza tym 
nie zwróciła się opa w sprawie niefor- 
malnego wymówienia bezpośrednio do 
dyrekcji. ŻA uira oe IE Wda. 
| „d„dyrekcja naczelna CHPP pole- 
ciła przesłac pewne ilości kalen- 
darzy biurowych z woj. katowickiego 
do Łodzi. Kalendarze te już nadeszły i 
znajdują się w detalicznych punktach 
sprzedaży. 
| | „.polecono obsłudze tramwajów 
na przystankąch przed dworcami, 
aby umożliwiła przyjezdnym dostanie 
się do tramwajów szczególnie w porze 
wieczornej i nocneż. W wypadku na» 
dejścia pociągu obsługa ma obowiązek 
czekać na pasażerów, nie bacząc na opóź 
nienie odejścia tramwaju. 
a «Wydział Gosp. Komunalnej wy» 
jaśnia, że lampy na Nowym Złot- 
nie musiały palić się podczas dnia, gdyż 
sprawdzano żarówki, które należało wy- 
mienić jako zużyte. Jednocześnie Wy- 
dziął Gosp. Komunalnej apeluje do 
mieszkańców, aby w razie stwierdzenia, 
że lampy uliczne palą się w dzień — 


położyć kres żerowaniu na łatwo- jednokrotnie pochwały. Nie moż- | du. ; zakupów. U bezzwłocznie interweniowali w Zakła- 

wierności naiwnych! (p) na się dziwić, że po tym incy- Jasne, że w- ciemnościach nie (na podstawie listu opr. D) | tel ne Seea, 7 ch.  Łódź.Miasto, 
0; \ wszystko zmarnowano; Zmarnowano po-|o wielu innych, którymi tce i 

JAN-KUDCZAB= 98) y p ych, którymi wkrótce zapełnią 


lityką mniejszego zła, a przypieczętowano | się kartki podręczników szkolnych. Zoba- 
klęskę wieczną hańbą sześćdziesięciu pod-,czycie, że to bliski dzień. Gdyby pokole- 


— Tak — Priebe jakby złagodniał. — | 


Słyszałem na jednym z naszych zebrań, 
że gdyby demokracja niemiecka porwała 
się do boju wtedy, w tym przeklętym dla 
naszej historii roku trzydziestym trzecim, 
i gdyby zginęła w walce, zaskarbiłaby so- 
bie nieśmiertelną chwałę u potomnych, a 
liczba ofiar byłaby mniejsza niż w latach 
reżimu hitlerowskiego. Ale nie zginęłaby. 
Porwałaby na pewno za sobą siły postę- 
pu, które były liczniejsze od sił. reakcji. 
Wielu Niemców nauczyło się umierać dla 
wolności, ale nie nauczyło się zwyciężać 
w tej walce, choć sercem i rozumem zwró- 
ceni byli ku Wschodowi... 

Maks podparł brodę ręką i pełnym me- 
dytacji głosem powiedział: 

— Pamiętam rok trzydziesty trzeci, do 
brze pamiętam. Ale to wszystko, co się 
stało, przyszło jak ogień, jak powódź czy 
diabli wiedzą, co. Mieliśmy przecież i 
związki zawodowe, i partię, i organizacje 
kulturalnę i jak się to stało, że wszystko 
upodobniło się nagle do wiosennego śnie- 
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Priebe wysłuchał uważnie pytania, ale 
nie odpowiedział. Był zmęczony. Przyspie 
szony. oddech wskazywał, że płuca nie na- 
dążały za temperamentem chłopca. Wy- 
ręczył go Walder. | 

— Nie było jedności działania, oportu- 
niści z socjaldemokracji nie chcieli jej, pa- 
nie Reinglass. Zmarnowano trzynaście mi- 
lionów głosów wyborczych, zmarnowano 
ito, z czego te głosy wyrosły, mianowicie 
tradycję walki. Piękną tradycją ze stłu- 
mionym w roku dwudziestym drugim 
przez robotników puczem Kappa, z wiel- 
kimi, wspaniale zapowiadającymi się de- 
monstracjami po zamordowaniu Rathe- 
naua. A, proszę was, czy nie udało się w 
dwudziestym szóstym obalić pretensji by- 
łych książąt do odszkodowań? 

— A strajki — uzupełnił Hessig — fale 
strajków, idące poprzez wszystkie gałęzie 
przemysłu, a żywy, bojowy ruch oporu an 
tyhitlerowskiego, w którym zginął mój oj- 
CIEC... 

— Dajcie już spokój — Priebe zagubił 


pisów, którymi posłowie socjaldemokraty 
czni opowiedzieli się za Hitlerem w trzy- 
dziestym trzecim... 


Ę I znowu odezwał się cichy głos Schnec- 
a. 

'— Wiele było grzechów tego okresu, 
były tak liczne, że wyraźnie mówią nam 
o ludziach, którzy te grzechy popełniali. 
Powoli, ale nieustępliwie szli oni w kie- 
runku hitlerowskiego Reichstagu. Widocz- 
nie czerwony plusz krzeseł w parlamencie 
miał dla niektórych większą wartość od 
czerwieni sztandaru. Nic dziwnego, że ta- 
cy ludzie nie zrobili generalnego porząd- 
ku w podręcznikach szkolnych. Mnie wy 
daje się to najważniejsze. Wyrzucić blagę 
historyczną to znaczy dobrze wychowy- 
wać młodzież, bo prawda to nie tylko 
droga do rozumnego jutra, ale i do pra- 
wego człowieka, któremu pzypadnie w u- 
dziale to jutro organizować. 


Schneck'umilkł, zdjął okulary i począł 
je bardzo skrupulatnie wycierać chustecz- 
ką. Zapatrzony w swoją czynność, ciągnął 
dalej: 

— Każdy rząd kapitalistów ma swoją 
Bastylię, w której więzi pamięć niewygod- 
nych reżimowi przywódców. Nasza nazy- 
wała się: tradycja wilhelmowska, w jej lo- 
chach gniła pamięć o Huttenie, o Muenze- 


~J swoją zwałtowność, = Wszystko było i! rze, przywódcach ruchów, wolnościowych, 


nie lat dwudziestych zaczęto wychowywać 
na Marksie i Engelsie, Hitler. zmuszony 
byłby w trzydziestym dziewiątym wrócić 
do zawodu malarza pokojowego. ; 


Uwaga ta wywołała głośny Śmiech, stłu 
miony natychmiast syknięciem Priebego. 


— Nie wariujcie, przecież rozdzielą nas 


— powiedział nieomal błagalnie. > 


— Słusznie, bądźmy rozsądni—Schneck 
oderwał oczy od trzymanych w ręce o- 
kularów — jedno jest ważne, że wielu 
było wspaniałych ludzi w przeszłości na- 
szej i że chcieli bronić się przed zgubą. To 
jest najważniejsze, dla nas i dla całego 
świata. My jesteśmy z nich, z ich przeko- 
nań, z ich bólów, z ich klęski. Mamy wciąż 
to samo co oni, zadanie: walkę z faszyz- 
mem. Mamy przywódców, mamy partię 


komunistyczną, opartą o potęgę doświad- . 
jezen Związku Radzieckiego... 


Maks skupił teraz całą uwagę na 
Schnecku. Spokojny, pozornie monotonny 
głos mówiącego był bardziej sugestywńy 
od mocy i gestów Priebego. 

W korytarzu klaskały czyjeś kroki o 
twardą gładziznę posadzki. Przerywał je 
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Co prawda istnieje takie - 


` 


czasami zgrzyt i trzask jakichś odległych - 


drzwi. Odgłosy te nie dochodziły jednak 
wyraźnie do świadomości zasłuchanych. 


p (D.cn.) 
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Oddali życie dla Polski 


w. 


W Poznaniu odsłorięto pamiątkową ta- 
blicę ku czci działączy PPR, poległych 
w walce z okupantem. Tablica wmuro- 
wana jest na jednej ze ścian domu, 
który był w okresie okupacji sjedzibą 


gestap 
Na zdjęciu: Fragment odsłonięcia pa-, 
miątkowej tablicy. 
CAF — fot. Kosycarz 
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Ełówa na wiatr 


Józef Marszałek jest dobrym fa- 
chowcem, obecnie zaś pracuje jako 
malarz w spółdzielni pracy remonto- 
wo - budowlanej w Ostrowie Wielko 
polskim, Ma też dużo chęci do pra- 
cy, więc gdy spółdzielnia zapropono- 
wała mu robotę w Kaliszu — nie za- 
stanawiał się dłużej: 

— Pojadę — rzekł — a czy koszty 
przejazdu zwrócicie? 

— Człowieku! — wyjaśnili mu — 
nie martwcie się, I diety dostanie- 
cie. 

Pojechał więc malarz do Kalisza, 
zrobił swoje i... czekał na diety. 

Po róku czekania okazało się, że 
obietnice spółdzielni to „słowa na 
wiatr“, że ze zwrotem kosztów — 
beznadziejnie. 

Ale nie taka znów spółdzielnia zła, 
jak sobie ją malarz malował. Spraw- 


dzili sprawę i wyszło na jaw, że za- 


płacić — mogą. | 

Od listopada ubiegłego roku żył 
więc malarz Marszałek nadzieją. Na- 
wet w święta było mu radośniej, Do 
piero parę dni temu sprawa, jak się 
to mówi — pękła. 

— Bank nie chce zapłacić diet — 
powiedziano mu w spółdzielni. 


A może to -nie bank, tylko spół- 


dzielnia jest winna? Ciekawe, jakie 
stanowisko zajmie w tej sprawie 
związek zawodowy... (feb) 


| Zabawa bez | wina 
szkoła bez winy 


W dyskusji na konferencji dyrektorów 
szkół zawodowych, odbywającej się w 
grudniu w Łodzi padło między innymi 
pod adresem Zasadniczej Szkoły Budo- 
wlanej przy ul. Rybnej 15 oskarżenie, 
że,na urządzonej w tej szkole zabawie 
„młodzież upijała się sprzedawanym tam 
winem“. 

Po zamieszczćniu przez nas w dniy 7 
grudnia notatki o owej konferencji, o- 

- trzymaliśmy pismo z komitetu rodzi- 
cielskiego i dyrekcji wyżej wymienionej 
szkoły oświadczające, że oskarżenie to 
nie odpowiada prawdzie. 

Jak się okazuje, organizatorzy zabawy 
zakupili rzeczywiście kilka butelek wi- 
na, ale na skutek interwencji dyrekcji, 
rady pedagogicznej i komitetu rodzi- 
cielskiego do picia tego wina nie doszło. 
Tak więc oskarżyciel pomylił się, za- 
bawa była bez wina, a szkoła jest bez 
winy, co niniejszym z miłą chęcią wy- 
jaśniamy. 


Warsztaty naprawcze 


MPK w Łodzi 
gołowe w 80 procenłach 


Centralne warsztaty naprawcze 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko- 
munikacyjnego w Łodzi rosną jak 
na drożdżach. Budynek jest już 
gotowy w około 80 procentach, tak 
że obecnie prowadzi się pracé wy- 
kończeniowe. - 


Budowa tego obiektu ma być za- 
kończona do maja br. ., (bk) 


. Wśród 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Bakcyl AO pokułuje | | i 

„Papierki” przesłoniły ludzi 

Nie wolno dopuścić do tego, aby w chaosie organizacyj- 
nym ginęły owoce ofiarnego trudu robotników 


O ROBIĆ w wypadku, gdy 
podłoga w magazynie but- 
wieje ze starości, a znajdu- 
jące się tam bele bawełny nasią- 
kają wilgocią i gniją? Ço robić, 
gdy sufit w wykończalni jest dziu- 
rawy, przez co niezbędna do pro- 
dukcji para ulatnia się na zew- 
nątrz? ; 3 
Przed takimi zagadnieniami sta- 
nęły wiosną ubiegłego roku ZPB 
im. Róży Luksemburg w Łodzi. Na 
pozór nie było nad czym 'się zasta- 


Młodzież z całego kraju A 


zbiera odpadki użytkow 


Najlepsze wyniki w poznańskim 


Młodzież szkolna całego kraju wy- 
kazuje coraz większe zainteresowa- 
nie akcją zbierania odpadków użyt- 
kowych. Do międzyszkolnego kon- 
kursu zbiórki odpadków użytko- 
wych i złomu, ogłoszonego przez 
Centralę Odpadków Użytkowych i 
Centralny Zarząd Gospodarki Zło- 
mem, przystąpła już młodzież po- 
nad 2000 szkół z całego kraju. 

Jak wykazują dotychczasowe wy- 
niki zbiórki, w okresie od września 
do grudnia 1951 r. młodzież szkolna, 
uczestnicząca w konkursie, *zebrała 
150 ton makulatury, 50 ton szmat, 
250 tysięcy butelek i 60 tysięcy ton 
tłuczki szklanej. ń 

W. zbiórce, odpadków przoduje 
młodzież szkół woj. poznańskiego, 
gdzie do konkursu przystąpili ucz- 
niowie i uczennice 450 szkół. Naj- 
lepszymi wynikami w zbiórce po- 
szczycić -się "może młodzież szkół 
podstawowych w Kwilczu (pow. 
Międzychód), w  Godzisiowie (pow. 
Wolsztyn) oraz w Czechowie (pow. 
Szamotuły). 


Do akcji zbiórkowej odpadków 


użytkowych masowo przystąpiła 
młodzież szkolna w woj. opolskim. 


szkół woj. opolskiego przo-'czy damskich. 
ii 


duje młodzież szkoły podstawowej 
w Gosławicach, która w listopadzie 
i grudniu ub. r. zebra.ła 500 kg. ma- 
kulatury, 400 kg. szmat, 2 tysiące 
butelek i 50 kg. kości. 


Centrala Odzieżowa 
myśli już 
o wiosennej konfekcji 


Mamy dopiero połowę stycznia. 
W wystawach łódzkich sklepów 
pełno jeszcze płaszczy zimowych, 
sukni wełnianych, ciepłych tryko- 
taży. 

Centrala Odzieżowa zabrała. się 
już jednak poważnie do przygoto- 
wania pełnego asortymentu ubio- 
rów wiosennych. 


Jakie modele przyniesie nam te- 
goroczna wiosna? 

W dziedzinie modeli męskich nie 
zajdzie duża zmiana, ale za to uj- 
rzymy ponad 20 nowych modeli 
płaszczy damskich, sukni i kostiu- 
mów. Będą to przeważnie ubiory 
o luźnym kroju, z paskiem i re- 
glany. 

Prócz tego na wiosnę sklepy 
szą ilość nieprzemakalnych płasz- 
(r) 


a zaopatrzone będą w więk- 


nawiać. Należało jak najprędzej 
dokonać napraw i remontów. 

Ba, łatwo powiedzieć.. W prak- 
tyce sprawa okazała się niezwykle 
skomplikowana i do dziś dnia nie 
znalazła rozwiązania. 

Pierwsza trudność wynikłą na 
tle czysto formalnym. Zakłady im. 
R. Luksemburg zostały z począt- 
kiem ub. r. wyodrębnione. jako 
przedsiębiorstwo samodzielne, zaś 
do tego czasu były one oddziałem 
sąsiednich ZPB im. Dzierżyńskie- 
go. Po przeprowadzeniu  reorgani. 
zacji wyszło na jaw, że remont 
magazynu i wykończalni nie został 
objęty planem na rok 1951. Trze- 
ba więc było wystąpić z prośbą 
do Centralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego o doraźny przydział 
drzewa, bez którego oczywiście nie 
można dokonać tego remontu. 

Pismem z dnia 24. IV. ub. r. za. 
kłady zawiadomiły dział maopa- 
trzenia CZPB o swej bolączce i 
złożyły udokumentowane podanie 
o przydział 112 metrów  sześcien. 
nych tarcicy iglastej. k 

Sprawa została rozpatrzona, za. 
opiniowana przychylnie i skiero- 
wana do Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego — Departament Zaopa- 
trzenia i Zbytu. I tu utknęła na 
dłuższy czas. Przez parę miesięcy 
nabierała „mocy urzędowej”. 


Wiemy dobrze, że drzewo jest 
ważnym materiałem  inwestycyj- 
nym i decyzje o jego przydziale 
wydawane są na szczeblu. minis- 
terialnym. Jest całkowicie zrozu- 
miałe, że w okresie intensywnej 
rozbudowy naszego przemysłu , mu- 
simy oszczędzać cenny budulec. 
Nie usprawiedliwia to jednak prze 
ciągania spraw przydziału drzewa 
aż tak długo. Zwłaszcza, jeśli pe- 
tent. składa istotnie uzasadnione 
zapotrzebowanie. 


Po kilkumiesięcznych  wędrów- 
kach „papićrków* z Ministerstwa 
do Centralnego Zarządu, z Cen- 
tralnego Zarządu do zakładów i z 
powrotem — zadecydowano wresz- 
cie, że ZPB im. R. Luksemburg 
otrzymają 70,5 metrów sześcien- 
nych tarcicy. 

Na podstawie zezwolenia MPL 
Centralny Zarząd wystosował od- 
powiednie zamówienie do Państwo 
wej Centrali Drzewnej „Paged* w 


Możliwości istnieją, trzeba je tylko wykorzystać 


Słuszne uwagi klientów 
powinny dodać bodźca spółdzielczości usługowej 
do dalszego usprawnienia pracy 


N czość usługowa na terenie Ło- 
dzi i województwa bardzo się roz- 
winęła, Pokonując wszelkiego ro- 
dzaju trudności, zdobywała sobie co- 
raz więcej klientów i coraz bardziej 
rozszerzała sieć swych punktów, wy- 
konując w roku ubiegłym swój plan 
w 106 procentach, y 
Rozwój ilościowy jednakże nie zaw- 
sze szedł w parze ze wzrostem ja- 
kości usług. Znajduje to potwierdze- 
nie w opinii klientów, czynnika chy- 
ba najbardziej powołanego do wyda- 
wania opinii o tym, czy praca spół- 


'dzielczości usługowej była dobra czy 


też zła. 
Co najczęściej nasuwa pewne za- 
strzeżenia — to r 


sprawa cen. 

Istnieją na przykład w Kutnie dwa 
pralnicze kaas iis usługowe: jeden na- 
leży do Związku Branżowego Spół- 
dzielni Usług Różnych w Łodzi, dru- 
gi jest filią Wrocławskich Państwo- 
wych Zakładów Pralniczych, „ 

Zdarzyło się pewnego dnia, że 
któraś z klientek zwróciła się do 
kierownictwa punktu spółdzięlczego 
z pytaniem: 

— Powiedzcie mi, dlaczego pranie 
pelisy kosztuje u was o 30 złotych 
więcej, niż w sąsiedniej placówce 
państwowej?.., 

Scenę tę przytoczył na odbytej w 
ubiegłym tygodniu naradzie spółdziel 
czości usługowej przedstawiciel Związ 
ku Branżowego, który był jej świad- 


IKT nie zaprzeczy, że w ciągu |kiem, Opatrzył ją komentarzem, wy- 
ostatnich dwóch lat spółdziel- | ciągając zupełnie ; 


fałszywe wnioski, 


Ów przedstawiciel zwrócił się mia- 
nowicie da Wydziału Przemysłu z a- 
pelem, aby ten spowodował podnie- 
sienie w „konkurencyjnej' placówce 
państwowej ceny o 30 złotych, 

Ceny powinny być przecież je- 
dnolite.., — motywował. 

Nietrudno wykazać niewłaściwość 
takiego podejścia, Trzeba się raczej 
dobrze rozejrzeć na „własnym po- 
dwórku” i poszukać możliwości obni- 
żenia własnych cen! 

A możliwości takie istnieją, Daje 
je przede wszystkim stałe obniżanie 
kosztów własnych czy też szeroko 
rozpowszechnione współzawodnie- 
two pracy, które np. na terenie za- 
kładów pralniczych przy ul, Strzel- 
ców Kaniowskich w Łodzi prawie nie 
istnieje.., 


Czym przyciąśnąć klientów, 


Wysokie ceny — to poważny jesz- 
cze czynnik, który odstrasza nie- 
raz klientów od korzystania z usług 
spółdzielczości. Niemniej ważny — 
to wygląd spółdzielczych punktów 
usługowych. 

Wystarczy tylko porównać estety- 
kę punktów usługowych MHD ze 
spółdzielczymi, a różnica na nieko- 
rzyść ostatnich okaże się bardzo ja- 
skrawa. Różnicę tę trzeba złagodzić, 
tym bardziej że okres żywiołowego 
rozwoju spółdzielczości usługowej 
już minął, a nadszedł nowy, w któ- 


| 


rym obok innych spraw spółdziel- 


STR. 5. 


Warszawie. I+- na tym koniec: 
Drzewa wciąż nie ma.. „Paged“ 
milczy jak zaklęty, CZPB uważa, 


że zrobił wszystko, co do niego 
należy, a w magazynie zakładów 
bawełna nadal gnije, para ulatnia 
się przez dziury w suficie wykoń- 
czalni... 


Klasyczny przykład przeniesie 
nia pilnej sprawy, mającej bezpos 
średni związek z produkcją, w sfe- 
rę „papierków“, krążących z biur< 
ka na biurko bez konkretnego re- 
zultatu. 


Weźmy drugi tego rodzaju przy- 
kład — również zaczerpnięty z 
ZPB im. R. Luksemburg, ; 


Właśnie mija rok, jak zakłady 
zamówiły w bazie remontowej, 
przy. ulicy Armii Ludowej 25, 


większą ilość wałeczków  przycis- 
kowych do maszyn  przędzałni. 
czych. Normalnie zamówienie ta- 
kie powinno być wykonane w cią- 
gu najwyżej 3 miesięcy. Jednakże 
w tym wypadku okazało się, że 
nawet rok nie wystarcza. Wałecz- 
ków zakłady wciąż nie mogą 
otrzymać, mimo wielokrotnych mo 
nitów. i 


Nie dość na tym. Osobista interms 
wencja przedstawicieli zakładów 
w bazie remontowej doprowadziła 
do ujawnienia ciekawego faktu. 
Wałeczki zostały wykonane. Świad 
czą o tym dane na kartach robo. 
czych. Ale co się z nimi dalej 
stało? Nikt nie wie. 


A obrączniaki i wrzeciennice w 
przędzalni ZPB im. R. Luksem. 
burg czekają daremnie na części 
zamienne... 


Poprzestańmy na tych dwu przy 
kładach chociaż moglibyśmy, 
przytoczyć ich znacznie więcej — 
z różnych fabryk. f 


*O czym te przykłady mówią? 
Odpowiedź jest jasna. 


Bakcyl biurokratyzmu  weląż 
jeszcze pokutuje w naszym ży. 
ciu gospodarczym. _ Bezdusz- 
ne, formalistyezne traktowanie 
spraw, za którymi kryją się lu. 
dzie walczący o większą i lep- 
szą produkcję, zdarza się nieste. 
ty zbyt często. Nie rzadko rów- 
nież biurokratyzm idzie w pa. 
rze z lekkomyślnością i niedbal. 
stwem. 


Takich wypadków nie wolno to- 
lerować. Nie wolno dopuścić do te- 
go, aby w „papierkowym* chaosie 
ginęły owoce ofiarnego trudu kla- 
sy robotniczej. 


Chowanie spraw do szuflad, od» 
wlekanie w nieskończoność.. dety- ` 
zji, niedotrzymywanie terminów, 
„nabieranie wody do ust“. w kło- 
potliwych i trudnych sytuacjach +- 


czość musi się zająć również kwestią |te zjawiska muszą zniknąć z na- 


polepszenia wyglądu swych placówek. 

Kierownicy niektórych placówek 
tłumaczą się, że przeszkadza im w 
tym  - 
rzekoma nierentowność 


prowadzonych przez siebie punktów. 
Skarżył się np. na to zarząd Spół- 
dzielni Uniwersalnej w Zduńskiej Wo- 
li. Zakład rzeczywiście wykazywał 
stale deficyt. Ale dlaczego? 

Okazuje się, że „kładł” go dział 
pralniczy. W jednym miesiącu jego 
wpływy przyniosły 2,100 złotych, pod 
czas gdy sama tylko wypłata dla robot 
ników wyniosła 2.350 złotych, 

A powód był taki: bieliznę i inne 
wyprane przedmioty suszono w po- 
mieszczeniu, gdzie kopcił komin. 
Brudziła się więc i trzeba ją było na 
nowo prać, 

I tak kilkakrotnie w ciągu”miesią- 
ca. Robotnikom trzeba było zapła- 
cić, to jasne, w każde pranie wkła- 
dali przecież swą pracę, 


Mimo trudności 

na jakie niewątpliwie napotyka i na- 
potykać będzie spółdzielczość usłu- 
gowa w swej dalszej działalności, mu- 
si ona dołożyć starań w kierunku po- 
prawienia jakości swej pracy. Na 
trudności napotykamy prawie wszvs- 
cy i choć kosztuje to niemało wysił- 

ku — pokonujemy je skutecznie. 
Na ten wysiłek musi się również 
<zdobyć - spółdzielczość usługowa, 
jeśli chce, aby pod koniec 1952 
roku powiedziano o niej, że z 


błędów popełnionych w roku 1951 
potrafiła 
wnioski, 


właściwe 


< (se) 


wyciąśnąć 


szego życia gospodarczego, jak naj- 
szybciej! . (si) , 


Kwiatki z województwa 


Pułapka na drodze 


Śnieg uderza miękko w szyby 

autobusu PKS pędzącego szosą 
Piotrków — Bugaj. Wóz jak zwy- 
kle naładowany jest pasażerami. 
Jedni jadą: do pracy, drudzy wra- 
cają... 
A Nagle — wstrząs, Autobus chwie= “ 
jąc się, staje w miejscu. Szofer 
wyskakuje z wozu i.. zapada po 
kolana w grząskim błocie. 

W sobotę cztery autobusy PKS-u 
uległy uszkodzeniu w tym samym 
A ta na trasie Piotrków — Bu. 
gaj. 

Robotnicy prowadzący prace: dro” 
gowe wykopali tu półmetrowej głę- 
bokości rów, który zakryty bzotem 
i śniegiem stał się pułapką dla . 
przejeżdźajacych samochodów, Po- 
dobnie i karetka Pogotowia Ratun- 
kowego uległa tutaj poważnemu 
wypadkowi, W czasie wstrząsu 
urwała się od podwozia oś wraz 2 
kołami, 

Na szczęście wypadki te nie były 
groźne dla pasażerów, uległ; jed 
nak uszkodzeniu samochody, 

A wszystko przez niedbalstwo. 
Zapomniano zasypać rów, zapom= 
niano również o tablicach ostrze- 
gawczych, a to jest karygodne, (u) 


STRUK U” 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


Gdy w Zakopanem słońce wyjrzało zza chmur... 


Konkurs skoków na Krokwi 


Tłumy widzów przedzierały się przez zaspy śnieżne. — Przykry 
wypadek Tajnera na treningu. — „Dziadek“ pokazał klasę 


` Zakopane. Zima w pełni. 
sypie od dwóch dni Czy aby „złat 
pie się” dwie godzinki na przepro- 
wadzenie konkursu skoków? 
"Przez całą noc pracowałę 50 dep- 
taczy, aby przygotować skocznię. do 
zawodów. śnieg sypie i sypie... 
Już na długo 
przed ` rozpoczę- 
ciem konkursu, 
ciągnęły ze wszyst 
kich stron pod 
Krokiew tłumy lu- 
dzi, przedzierając 
się przez metro- 
we zaspy śnieżne. 
Zakopiańczycy, 
wczasowicze, spor- 
towcy, wyciecz- 
kowicze wreszcić, 
którzy przybyli 
specjalnymi pocią 
gami; z Poznania, 
Łodzi, - Krakowa. 
Każdy pragnął, po 
za doznaniem dre- 
szczyków emocji, jaki daje ta piękna 
konkurencja narciarska, zobaczyć na 
własne oczy naszych najlepszych 
skoczków, którzy w niedługim cza- 
sie będą reprezentowali barwy Pol- 
ski Ludowej na Olimpiadzie w Oslo. 
Atrakcyjność imprezy podnosił start 
renomowanych zawodników Czecho- 
słowacji i Węgier, 
, Godzina 12-ta, 
nie, śnieś przestał padać, 
coraz bardziej rzedniejących 


LKKF zwołuje 
posiedzenie plenum 


Kolejne. plenarne obrady Łódz- 
kiego Komitetu Kultury Fizycznej 
odbędą się dn. 28 stycznia br. w 
sali ORZZ ul. Traugutta 18. 

"Na zebraniu złożone będzie spra- 
wozdanie z całorocznej pracy 
ŁKKFE a następnie przeprowadzona 
dyskusja. Początek obrad o godz. 
14. À 


Śnieg 


Jak na zamówie- 
Z poza 
chmur 


CZWARTEK, 24 STYCZNIA 


13.25 Program dnia. 13.30 Audycja słow 
no-muzyczna pt. „Z piosenką jest nam 
wesoło“. 13.55 „Tajemnica starego mty- 
na“ słuchowisko, 14.15 Muzyka dla wszy- 
stkich. 15.10 Utwory kompozytorów pol- 
skich. 15.30 Audycja słowno-muzyczna 
pt. „Śpiewamy piosenki". 16.00 „Wszech- 
nica Radiowa“. 1620 Program lokalny. 
17.30 „Dla każdego coś miłego“. 18.30 
„Wszechnica Radiowa“. 18.50 Program 
lokalny. 19.30 Muzyka i aktulności. 20.00 


Koncert. 20.46 Muzyka taneczna. 21.30 
F. Liszt: Koncert patetyczny na dwa 
fortepiany. 21.50 Recenzja ilustrowana 


fragmentem książki. 
ska. 23.00 Muzyka. 


. LJ 

'/ Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotrkow- 
ska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, Woj- 
ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b i Al- 
Kościuszki 48. 

"Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie- 
Skłodowskiej u. . M. Curie-Skłodow- 


| TEATRY 


Nowy — .Horsztyński'* 48 30 

Wojska Polskiego — Sługa dwóch pa- 
nów, 19 i 

Powszechny — „Grzesznicy bez winy“ 
godz. 19 

Mały — Dwa tygodnie w raju, 19.30 


22.10 Muzyka pol- 


* 


Muzyczny — „Orfeusz w piekle”. 19.15 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko* — 17 
Arlekin — „Depesza choinkowa“ — 
godz. 17 


RINA 


BAJKA — Rozśpiewana dolina — 18, 20. 


BAŁTYK — Niebezp'eczeństwo śmierci 
16, 18, 20 
GDYNIA — Pogram Naukowo-Oświato 


wy — 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz) — Za- 
pora 16, 18 2 

MUZA — Wiosna w Sakenie 18, 20 

POLONIA — Niedźwiedź. Dziadek do 
orzechów, Grzech — program składany 
16.30, 18.50 2029 

. PRZEDWIOŚNIE — W dni pokoju 18 

REKORD — Ostatni reis 18. 20 

ROBOTNIK (dla młodzieży) — Pogrom- 
ea atamana — 17, 19. 

ROMA — Narzeczona z Turkmenii, 18, 20 

SOJUSZ — nieczyan* f 

STYLOWY — Don:eccy górnicy 18, 20 

ŚWIT — Leśna opowieść, 18, 20 
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(Korespondencja własna) 


przedzierają się promienie słońca. 
Odświęinie  przyozdobiona skocznia 
malowniczo wygląda na tle świer- 
ków, otulonych puchem śnieżnym. 
Najmniejszy wietrzyk nie zamąca 
ciszy. 

Tłum widzów przybrany w sporto- 
we, barwne czapeczki wypełnia try- 
buny i kołysze się... każdy chce 
widzieć zawodników, którzy odby- 
wają swą pierwszą wędrówkę w gó- 
rę... na start! (Wyciągu, niestety, 
dotychczas jeszcze nie ma, ale, jak 
nas. dochodzą słuchy, -już w przy- 
szłym roku Krokiew zakopiańska go 
otrzymaj. 

Oczekiwanie na skoki skraca ob- 
serwacja odbywającego się biegu nar- 
ciarskiego na 18 km, Na trybunie 
spotykamy znakomitego skoczka pol- 
skiego. Tajnera, 

Cóż to, kolego, nie startujecie? 
— pytamy ze zdziwieniem. 

— Niestety, dzisiaj jestem w cha- 
rakterze widza — tu Tajner wskazał 
na unieruchomioną nogę. — Miałem 
wczoraj na treningu przykry wypa- 
dek, który spowodował odnowienie 
się starej kontuzji w kolanie i dzi- 
siaj znajduję się tu, między widzami. 
Tak, ciągnie mnie tam... w górę. 
Cieszyłem się na ten start i obiecy- 
wałem sobie wiele. 

— Jak długo będziecie 
pauzować? 

— W przyszłą niedzielę na pewno 
już wszystko będzie w porządku. 

Zapowiedź rozpoczęcia konkursu 
przerwała nam dalszą rozmowę, 

Zaczęło się, Już pierwszy zawodnik 
ukazuje się na rozbiegu... ` skupio- 
ny... czujny, Wpada na próg. Dy- 
namiczne wybicie,  Skurczone ciało 
rozpręża się w powietrzu i wspania- 
łym łukiem 'wzbija się w górę... 
Szybuje... ręce są rozpostarte, jak 
skrzydła, To nie człowiek, a wspa- 
niały ptak przelatuje, Sekundy trwa 


zmuszeni 


Trzydniowe obrady trenerów 


ten lot.., obniża się i nagle sylwet- 
ka spada na śnieżny stok, z którego 
w zawrotnym tempie  ześlizguje się 
w dół, Jeszcze ułamek sekundy i 
widać już skoczka na wyjeździe, kie- 
dy ostro hamując kończy swój pierw- 
szy skok. 

Za chwilę drugi... trzeci... Nar- 
ciarze jeden za drugim wzbijają się 
w niebo, aby za chwilę znów zet- 
knąć się z ziemią... Kto dalej, kia 
lepiej? 

Odruchowo zaciskają się palce, kie 
dy zeskok był niepewny, kiedy w 
powietrzu ciało skoczka przekręca 
się... Co będzie?! Startuje zawo- 
dnik węgierski, raptownie  wzbija 
się, krótkim łukiem wylatuje i już 
zeskok — na „garb'. Lądowanie 
narty rozjeżdżają się... 


niepewne, 


i kraksa. Jedno salto, drugie... Nar- 
ciarz, koziołkntjąc, obsuwa „się po 
stromym zeskoku. Wydaje się, że 


katastrofa nieunikniona. Lecz nie, sko 
czek podnosi się i, zbierając narty, o 
własnych siłach opuszcza skocznię. 

Najwiekszy entuzjazm zapanował 
na trybunach, kiedy zapowiedziano 
Staszka  Marusarza. Gwiazda jego 
błyszczy nadał. I słusznie — „Dzia- 
dek” pokazał klasę. Trzykrotny je- 
go start witany był entuzjastycznie, 
Wszystkie dłonie klaskały, ze wszyst 
kich piesi wyrywał się potężny o- 
krzyk — Brawo Marusarz!  „Dzia- 
dek" zwyciężył, zwyciężył przekony- 
wująco — skoki jeso były i piękne 
i długie, 

Wracaliśmy ze skoczni pełni wra- 
żeń i zadowoleni z wyników. Nasi 
chłopcy skaczą dobrze i będą na 
pewno jeszcze lepiej skakali. 

Około 30-tu polskich zawodników, 
którzy brali udział w konkursie, w 
większości wykazało wyrównaną for- 
mę. Szkolenie idzie właściwym to- 
rem j owoce pracy są już widoczne, 
Czołówka pociąga za sobą młodzież, 
młodzież zdolną, ambitną“ i praco- 
witą, Kr. Wolska. 


Pływacy Łodzi i Krakowa 


mają zbyt małą ilość godzin do treningu. — Ustalono minima 
na obóz. Kadry Narodowej 


W Warszawie odbyła się trzydnio- 
wa narada trenerów pływackich, 

W czasie obrad położono duży na- 
cisk, na szkolenie własne, które bę 
dzie realizowane na specjalnych o- 
bozach i kursach. W szkoleniu wiele 
uwagi poświęcone będzie» zagadnie- 
niom związanym z piłką wodną i sko- 
kami, 

Przeprowadzono rewizję starych 
norm klasyfikacyjnych i opracowano 
nowe, Jak wynika ze sprawozdań 
zawodnicy kadry trenują regularnie i 
mają dobre warunki bytowe. Jedy- 
nie Dzikówna (Ogniwo Bytom), Bo- 
niecki (Ogniwo Łódź) i Werakso (Ko. 
lejarz Warszawa) znajdują sę w trud- 
nych warunkach i zrzeszenia winny 
się nimi lepiej zaopiekować. 

Omówiono również trudności, do 
jakich należy m. in. zbyt mała ilość 
godzin, przeznaczonych na pływal- 
niach dla zawodników wyczynowych. 
Dotyczy to. głównie Łodzi i Krakowa, 
W obu tych miastach na pływalniach 
gdzie gospodarzem jest MDK, godzi- 
ny pływania dla członków kół nie są 


dostatecznie wykorzystywane, a pły- 
Bire 


toin <= = 


— Meteor oczywiście — mówi Sergiusz. 
— Ale tym razem był to olbrzym. No 


TATRY — Zwycięskie skrzydła 16, 18, 20fi pod warstwą pyłu jest przecież skała, 


WISŁA — Radosi.2 spotkanie 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — nieczynne z powodu re- 
montu 
WOLNOSČ— Wielka siła 16, 18, 20. 
ZACHETA — Hoine lato 18 2% 
PA AE KU EA EE E SA AE 
Redaktor naczelny E KRONIEWICZ 


a. więc opór był znaczny. Patrzycie na 
mokrą podłogę; to jest gorsze jeszcze 


podarezy: 12913, — Dział} listów: 103 04. — Dział Kulturalno Oświatowy: 108 62 
Prenumerata miesteczna zł 4.50. kwartalnie zl 13 SN. nólraezna z! 2%»— nrzyjmują wszystkie Urzędy 1 Agencje Pocztowe, Oraz listonosze miejscy 1 wiejscy na te renie całej Polski w terminie do 15-g0 
każdego m-ca na okres następny, R idą à 


wacy wyczynowi mają ich bardzo 
małą ilość. 

Ustalono minima kwalifikujące na 
|obóz Kadry Narodowej, które przed- 


stawiają się następujące: 


konkurencja męż- ko- 
czyźni  biety 

100 m st. dow. 1:02,5 1:16 
200 m. st. dow. 2:20,0 —- 
400 m. st. dow. 5:10,0 6:10,0 
1500 m. st. dow. 21:20,0 — 
100 m st. grzebiet. 1:14,5 1:26,5 
200 m. st. klas, 2:51,0 3:10,0 


Wyznaczono również trenerów — 
opiekunów. Dla zawodników kadry 
z Łodzi wyznaczono Szwankowskiego 
i Majchrzaka. 


Podziękowanie 


Zawodnikom drużyn piłkarskich 
ZS. Włókniarz z Łodzi przebywają- 
cym - obeenie na obozie kondycyj- 
nym w Szczyrku za przesłaną kar- 
tę z pozdrowieniami serdecznie 
dziękujemy i 


2 


— A w dodatku Sergiej wylał nieo- 
patrznie wodę z podłogi, udało mi się 
zeb:ać tylko około dwóch litrów do 
wiaderka — dodaje doktór z żalem, — 
Mamy zaledwie tyle wody, ile zostało w 


Poisk 


Pięściarze polscy zmierzą się w nie- 
dzielę 27 bm. z reprezentacja Węgier. 
Pierwsze drużyty — najsilniejsze skła- 
dy, wystąpią w Poznaniu, zespoły B 
natomiast, walczyć będą w Budapesz- 
cie. 

Kroniki wskazują, że będzie to 14-ty 
międzypaństwowy mecz Polska — Wę- 
gry. Bilans dotychczasowych spotkań 
nie przedstawia się dlą nas pomyślnie; 
zwyciężyliśmy tylko 4 razy, uzyskaliś- 
my 3 wyniki remisowe, a 7 razy dozna- 
liśmy porażki. 


Łódzki AZS posiada 10 sekcji 
wyczynowych, ale o ich pracy 
można by niewiele powiedzieć. 

Takie sekcje jak siatkówka i 
koszykówka żeńska nie mają, 
jak dotychczas, szerszych per- 
spektyw rozwojowych, a głów- 
ną tego przyczyną jest brak sta- 
łego dopływu nowych zawodni- 
czek, 

Wiele naszych studentek woli 
uchodzić za „moli książkowych”, 
zamiast — nie zaniedbując nauki 
— systematycznie trenować i 
tym samym poprawić swą spraw 
ność fizyczną. Bo niczym in- 
nym nie można wytłumaczyć 
tego stanu rzeczy, ják tylko bra- 
kiem zainteresowania się spor- 
tem przez nasze studentki. 

Koleżanki studentki! Przestań- 
cie wreszcie hołdować teorii, że 
tylko mężczyźni winni uprawiać 
sport. Starajcie się zrozumieć 
wkład naszego Państwa Ludo- 
wego w dzieło umasowienia kul- 
tury fizycznej i sportu. Włącze 
cie się w jeden szereg sportow- 
ców Polski, którzy niejednokrot- 
nie swoimi wynikami przynoszą 
nam zaszczyt i chlubę, 

Wstępujcie masowo do Akade- 
mickiego Zrzeszenia* Sportowe- 
go. Każdy student — członkiem 
AZS. W chwili obecnej powo- 
tano do życia dwie nowe sekcja: 
szczypiorniaka męskiego oraz 
sekcję kolarską (szosową). Śro- 
dowisko AZS (Łódź) zwraca się 
z apelem o wstępowanie do 
nowopowstałych sekcji, zapew- 
niając jednocześnie, że obie te 
sekcje mają szerokie możliwości 
rozwojowe, co uzależnione jest 
jednak od ilości przyszłych za- 
wodników. 


Zobowiązania 
sportowców 


Nawiązując do masowych zobowią- 
zań produkcyjnych podejmowanych 
przez klasę robotniczą z okazji 10-lecia 
Polskiej Partii Robotniczej sportowcy 
łódzcy podjęli również szereg zobowią- 
zań. 

W ŁKRKF sekcją bokserska postano- 
wiła zorganizować prelekcję sportowo- 
lekarską dla zawodników i działaczy z 
terenu Łodzi, sekcja żeglarska przepro 
wadzi pogadanki sportowo-polityczne 
na terenie okręgu i zorganizuje kurs 
doszkalający dla instruktorów, sekcja 
tenisowa zobowiazała się uaktywnić 
istniejące sekcje tenisowe w kołach 
sportowych oraz zorganizować trzy no- 
we sekcje przy zakładach pracy, które 
posiadają dawne korty obecnie użytko- 
wane w innym celu. 

Sekcja motorówa ZKS Ogniwo zobo- 
wiązała się przeszkolić na kursach do 
końca bież. roku 500 kierowców samo- 
chodowych i motocyklowych. 


HS SZ=H: 


O (0) Fantastyczna 


Korespondent „Expressu Il.“ 
A. Łukowicz. 


— Gdybym jej nie wypuścił na zew- 
nątrz, byłaby nam zalała przyrządy i 
klisze. No, Wołodia, nie płacz, starczy 
dla ciebie na „stakanczik czajku''! 

— Ot, tak gadasz, jakbym martwił się 
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W Poznaniu i Budapeszcie 


a—Węgry 


Cziernasty międzypaństwowy mecz bokserów 


Jak będzie tym razem? 

Węgrzy — potęga, Zespół ich jest b, 
wyrównany. Widzimy w nim takich 
asów ringu jak mistrza Olimpiady Pap- 
pa, doskonałego Budaia, Bednaia, 
wielce obiecującego młodego Plachy, 
no i innych. a jia 

węgrzy walczyli ostatnio Z Czecho- 
słowacją, wygrywając zdecydowanie 
12:8, a ponieważ poziom naszego bok- 
su równa się mniej więcej z poziomem 
boksu czeskiego, wygrać będzie trud- 
no. i 

Nasza drużyra ma wystąpić w Poz- 
naniu w następującym składzie: Ku- 
kier, Woźniak, Soczewiński, Antkie- 
wicz, Kudłacik. Chychła, Musiał, No- 
wąra, Grzelak, Gościański. 

Skład Węgier będzie przypuszczalnie 
„ten sam, który walczył z Czechami. 
Wprawdzie mogą zajść pewne zmiany, 
ale będą one mało istotne. Bednai, 
Erdei, Horvath, Farkas, Budai, Meneth, 
Hollos, Papp, Plachy i Bene IH, to 
ostoja reprezentacji Węgier. W rachu- 
bę wchodzą jeszcze: Karpati w muszej 
i Kapotsi w półciężkiej. 

Węgrzy majs dobre zwłaszcza wagi 
cięższe. Wprawdzie Bene MI sprawił w 
meczu z Czechosłowacją przykry za- 
wód, ale niewątpliwie miał dosyć cza= 
su na to, żeby podciągnąć się w for- 
mie. 

Nowym zawodn kiem w reprezentacji 
jest Plachy, zawodnik młody, niezwy- 
kle szybki i dobrze wyszkolony technicz 
nie. Nasz Grzelak będzie miał ciężką 
robotę. Węgrzy zjawią się w Poznaniu 
już w środę. 

W skład drużyny Polska B (na Buda- 
peszt) weszli: Kasperczak, Stefaniuk, 
Matloch, Sadowski, Paliński, Kraw- 
czyk, Krupiński, Glonka i Jądrzyk. . 


Z kim i kiedy 


grają hokeiści 
na lurnieju w Oslo 


W Zurichu na posiedzeniu Mię- 
dzynarodowej Federacji Hokeja na 
Lodzie dokonano losowania gier 

olimpijskiego 
turnieju hoke- 
jowego w Oslo. 

Polska wylo- 
sowała przeci- 
wħików według. 

z i następującej ko- 
lejności: 15 lutego — z Czėchosło- 
wacją, 16 lutego — ze Szwecją, 17 
lutego — ze Szwajcarią, 18 lutego 
— z Kanadą, 20 lutego — z Niem- 
cami zach., 22 lutego — z USA, 23 
lutego — z Finlandią, 24 lutego — 
z Norwegią. i 


Centrala Deratyzacji, 
Dezynsekcji i Dezynfekcji 


DERODINSEKCJA 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Warszawie 


ORRĘGOWY ZAKŁAD NR 6 
Łódź, ul. Traugutta 8, tel. 228-26 


przyjmuje wszelkie zlece- 
nia na ©dszczurzanie, od- 
muszanie, i odpluskwianie. 

81/k 


Pracownicy poszukiwani 


Kierownika Działu Głównego — Mecha- 
nika, kierownika farbiarni ti: rachmistrza 
do Sekcji Zarobków zatrudnią natych- 
miast Południowo-Łódzkie Zakłady Prze 
mysłu Pasmanteryjnego Łódź, ul. Koper 
nika 1-3. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
wydział personalny. 108-K 


Ogłoszenia drobne 


ZAPISY na. kursyj ZAGINĄŁ 6-mie- 
administracyjno sięczny piesek ostro 
handlowe, KSięgOWO| włosy terrier, biały 
ści, sekretarek, w aote Tu Odo 
przyjmuje sekreta- AA Y R 
riat kursów IPR,|Wadzić za wynagro 
Andrzeja Struga 4.| dzeniem . Żwirki «28 
245-k|m. 7. 1007-G 
A 
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powieść rysunkowa 
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Gdy mówiąc te slowa Rybkin spojrzał 
na Sergiusza, zobaczył -=w jego oczach 
tak głęboką troskę, iż zrozumiał, że to- 
warzysz żartuje tylko po to, żeby in- 
nym i sobie dodać ducha, ale docenia 


niż zniszczenie radia. Wstrząs był po- |zaczętym zbiorniku, około czterech li- | przede wszystkim o swoją herbatę — |grozę położenia. Jordan, najbardziej. z 
tworny, zbiornik pękł, ten pełny. trów, no i trochę brudnej. Ach, Sierio- | mruknął doktór — ale czyż nie rozu- | nich porywczy, woła: 
ża! miesz, że musimy wracać? 
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